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r,".~Ubezpieczęnie Rob . tnik ' W 
powrót do normalnych stosunków dl) Bpoko;u, 
po długiem wrzeniu potrzebnego. .I 

od nieszczęśliwych wypadków najtaniej przyjmuje WTWUONW - - Wzajemny Związek Fabrykantów 
Król. Polsko (jedyny w Krają). Zarząd-·Warszawa, Wróbla Xl! 10. 

Inspektor T-wa: dla Łodzi i okolicy-p. St. Swietlik, Wólczańska 10 w Łodzi; Telefon 717. 
. Narodo:"o demo~ratyczny "G"n'ec" wypo. 

wlada w tej 8prawle eąd, potępiający również 
l niecne pOdSZCiU wanie. 
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M , "Z różnych miast Cesarstwa nadchodzą glu - I Oto, co między innemi pisze: 
1317 -r I che odgłotlY walk ulicznych, które toczą międty I. Do licznych _ czyn.ników zamętu w umysłach 

I sobą r.>żne kol'll społecleńBtwa. Wybitną rolę ł t b l 
pasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra I w tem grają walki, prowadzone .na tle nienawi. : l Sp? eczn~go rozs rpJu. pr~y y jeszcze jeden. 
Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- I ś -~ i rfl!lowej-pogiOmy żydów. ' Ta I.owdzle słysz€c SH~ daJą gł"Osy nienawiś~i 
teleczkach porejowych: I BJw"ła nl'e;,tety l' Warszawa WJ'dOWDI'" ta. I p~zeelw żydo~, głosy> .zapowi.adaj~ce ich pogrom . 

.Ni 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. co ~ '2 I N e b lob m t k dl' oM 2 ' kil h "pogromów", ale mamy wS1.elkie prawo I y Y mc g n meJszego l sz o IWtlzego nad 
oM a " ;:" ::'~ ~ " . , przypuąwzać, że czasy te minęły bertpowrotnie I ziBtczenie. tych zap~wiedzi. ,Skorzystać z pierw-

nierozcieńczane nr. o dla dzieci starszych l osób doro- i że się u nas nie mOo""ą powtórzyć podobne; sly~b .dm wfg1~dneJ wOlaOŚ}1 dla dzikiego gwał-
slvch. ora~ mleko surowe oczyszczane we flakonach lI- i tu 1 nllzczy(lIelstwa ot=orzyc' p)le s . 
tr~wej miary. I objawy, będące dowodem uiskiej kultury. ". ZtlmOWlDom 

Dostarcz& do domów na zamówienie dwa razy Nowa' era -swobody i WOlUl Ś ;i, która z ko- I społecl~ym do gra?ie~y, dać szeroką sposobność 
dziennie. '1' niecznQśei będzie n.tuiała znieść dożo ograni-' rządOWI do wyBtąplema " roli opiekuna porząd-
rarowa Mleczarnia Ziemiańska c~{ń. kqpujących ruch ladncfd, j~j możność ku -: wszy8tko to byłoby czynem, zwrócJnym 

.. . p.rze.cIw samem. u ep.ołe.czeństvm. .A z tem ł"czy Dzielna 30. Telefon 304. przenOSZtn13 s ę z mifJ~ca na miejsce, przyni(- ł '2 ! sic niewątpliwie t~ swobod~ także żydom i jest s)~ Jeszcze znU~3 aWleUle swego narcdu zagrani-
Filie: ul. PIOtRKOWSKA 32 i 84. wszelka nadzieja, ~e prze8tan~ oni być śoi- c~. Za jednoby nas wzięto z tym motłochem z za 

śniętymi w tak wielkich mas3ch pośród nas, że DnIepru, który po~ wpływem nieczY8tyeh Pl­
granice ic.h osiedlenia będą rOlszerzc,oe. Jedńo- dnszczeń hula sobIe dŁiko po miasteczkat!h ży­
stronność icb w sposobie zarobkowania wtedy dowskicb. Precz z gwałtem! precz z dzikiem ni­
przestanie dawać I!ię we znaki im samym i h, ~zczyciel8t"em! Naród cywilizowany musi szukać 
dności, VI śród której będą mieszkali. !ll~ycb dr.óg obron.y 8woich i,nteresów. W osta· 

Podręcznik do historyi polskiej 

"Dzieje Polski" I D.llej, większa IIJwoboda zrzeszenia się wo- l tUlCb dmach mówcy socyal!styczni na UliCMh 
góle, a WIęC i w działalności ekonomicznej obrażalI często narodowe i religijne uczucia la­
w szczególności. ułatwi zwalczanie wyzysku eko. du, aż) byłQ . yvś~~d n.ich wielu żydów, więc 
nomicneJo, o który, czasem słusznie (?) ale dziś te~ ~amem P?dDlecIlI. Dlenaw:ść ku swemu pIc· 
todaj budzo często i niesłulIznic na żydów si~ mlemu .. Ale Jak.ąż ~Jesprawiedliw(ścią byłoby, 

I skarżymy. W bardzo niedalekiej przygzł(,ś~i te· gdyby bl~dna, Dleśwl~doma m!łsa żydowska, od· 
1238 dy zniknąć muszą wszelkie powody do utyski- ~osz,c~ Sl~ z szacunkIem do naszej narodowości 

I 
wań z tego wzglC2du. l rehgll, t'l ma,sa, której przedlitawiciele składali 

. . przez D-ra ~e~iksa Konecznego I 
z duzą mapą PolskI l przeszło 80 rysunkami 

dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 
do na.bycia w Administracyi "Rozwoju" 

Zdarzały si~ w ostatnich dniaoh na ulicach ho~d naszym b1skupom p~dcza8 ich teg .;)roc;!nych 
Warszawy wypadki objawów, świadczl.\cych ja. objazdów -gdyby ona mlda płacić za wy8t~pki 

I koby o wrogiem usposQbieniu żydów dla naszej rozw!~rzonycb. radykaloyciJ żydziaków, którzy 
Od komitetu cenzury pisma warszawskie narodowości (?). Ale wypadków takich uogól- od DleJ odpadlI, :vyłamali się z pod żydowskich 

t 1 l . . . . ' l ż Ob t b d l przykazań. Nlt! me motem] czynić ludo iydow-

V CĘNZURA ZI1IESIOIIA. 

O rzyma 'y (OmeSleme następu.i~ce: I D1~C nIe na. ~ y. _ Jawy e są ar. 10. 10(080' ski ego odpowiedzialnym za to, co czynią wy-
Z polecenia warszawskiego generał-gub er- I ealOne, a WIemy oardzo dobne, z Jaklcll' kół rzutki z pQśród niego. 

t T k' k ·t t . ,'. d . i one poohodzą· na ora \H.rrs~aWS.l orni e ,cenzmy Za\:la amIa I Wielka mllsa biedilyoh żydów, żyj~cych od-
pp. redaktorow l wydawcow , wydawUlctw co- dawna wśród społeczeństwa naszeg.), wprawdzie 
dziennych, iz pisma ich mogą. wychodzić bez nie usp )le:zniła, nie zaasymilowała sili, ale nie I 

cenzury prewencyjnej, z warunkiem jejnak jej to wina, chowano ją odrębnie, zdala od 
przedstawiania egzemplarzy pisma natychmiast w.pły~u 8połeczeństwa, które wogóle wpływu 

. - .,. d k .. Ole mI ato. 

* 
. "Karyer Codzienny" w tej samej sprawie 

p'sza: 
Donotlzą nam, że w mieście w różnych pu 

kta.ch ~jnwja ą si~ grupki nieznanych OIkomu n~ 
sobiatości, zarówno żydó iV, J' ak cbr~eścJ'an któ

O 
po WYJSClU Z ru li mIejscowym organom cen- J ż l" ó' h l' 

t · ł ś . e e I zas przy og mym ruc u nacyoua 1- k · l d .. . , re 
pruwdo up~ .a nOdcc~ drąc W, oczach tłumów pieśni zury . J. W, a Clwym cenzorom. stycznym i wśról żydów zaznaczył się duch od· I naro o~o. l wy llJąC bluźnIercze okrtyki. Jak 

,~ap~wU1~Ją, ęą. to wypuszczeni z wi~zień zło. 
: czyncy l fl~um~wlUy społeczne, które niedawno 
l ~rząd~ały Zbr?JDe napady na. robotników 80cya­
, l, :łó\\. W \ zWH~z.ku z tern stQJ podana przez nas 
I wladomoś~ o u81łowa~i2ch wywołania, za przy­
I kła~emd lllekk.tóbryclol bmlast rosYJskicb, rozruchów 
I antll.y ows lC • ywate!e, nIe dajcie się spro-

Przeciw ~OQuszczelliom ciemnycn ~otęg. 

Róine pisma i różne odezwy wystąpily już 
z prote~tami przeciw poduszczaniom czarnych /:le­
cin do p)gromów ~ydow&k(c~. 

Oczywiście rot:maite wezwania mają różną 
tODacy~, stosownie do temperamentu i tlpohcz­
nych poglądów altorÓ\'f. Na ogół jednak pot~­
pUluia j()~t b(!l>\'\IzgI~due. 

Oto co p:sze ,Słowo,: 

rębności w t. zw. sJonizmit', to widzimy, 2e filIe 
t g.> rochu iui bardzo słabną, a w śród samych 
żydów wzmaga się przekonanie o bezcelowości 
ruchu, nie mającego wśrM warunków, w jakich 
rozproszona ladność żydowska sili znsjduje, ża· 
dnych widoków powodzenia. 

Nowe tchnienie świeżego powietrza niewąt­
pliwie tedy w; bliskiej przyszłości i 'VI stosun­
kach żydów do społeczeństwa sprowadzi zmiany, wokowat! Nie idźcie na lep btrów ~ 

a nie wierzymy, aby jeszcze dziś mogło Bj~ za- * 
manifestow8ć w sposób niekulturalny wrogie dla I Odezwa Narodowej młodlieiy robotniGl8 i . 
żydów uspo8obienie". .. 

Jako najskateczniejszy środek przeciwko te- I Ooł08~!)ll0 Od6ZW~ z podpisem "Narodowa 
mu Da czas najbliżazy;, zaleca (Słowo> jedynie młodzież robotnicza", datowaną dnia 3 b. m. 
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Stwierdza ona, iż jakieś pOlejrzane osobistości 
rzucsj} hasła nienaw;ści rasowej i namawiają 
lud wal suwski do wystąpień antiżydow s kicb. 
W końcu odezwa pisz' : 

ftR :dac)! Nie dajmy siQ uwieść tym r od· 
sleptom; pokażmy, że jesteśmy narodem kultu­
ralnym, niezdoloym do takich czynów. Precz 
z rozsiewaczami potwornych ha~eł." 

Autonomia Królestwa Polskiego. 
-8-

Agencya Bathona zapewnia, że otrzy­
mała następlJjącą · wiadomość ze źródeł 
wysoce wiarogodnych: I 

,;Autonomia Królestwa Polskiegu bę- ! 

dzie ogłoszoną niebawem". 
Powyższą wiadomość potwierdzają 

nam telefonicznie z Warszawy; otrzymały 
ją z ~ewnych źródeł dzienniki tamtejsze. 

* 
Projekt autonomii, opracowany przez zjazd 

ziemeów, następujący: 
§ 1. Kr6lest wo Polskie połączone jest z Ce· 

sarstwem' przez M)narchę, jako Cesarza i Kr6la, 
przez konsty łucYę 8ntonomiczną z osobnym sej· 
mem i przez udzid posłów Królestwa Polskiego 
w pnedstawicielstwie ogólno-peństwowem. 

§ 2. Z kompetencyi instytucyi autonomicz­
n,cb Królestwa Puls kiego wyłączają się sprawy 
następujące. poilegajl}ce r o7.strzygnięciu w iosty­
tueysC'h ogólno państwowych: 

I) lista cywilna; 
II) sprawy zagraniczne, traktaty polityczne 

handłowf; 
III) sprawy monetarne; 
IV) wojsko i kombinacye strategicznł'; 
V) prawodawstwo, dotycz~ce ceł, akcyzy, ko· 

munikacyi kolejowych, poczt, telegrafów i tele­
funów. 

U wag a. Administrowanie sprawami wy­
mieniontmi w obrębie Królestwa Polskiego pod­
lega za.rzłłdowi autonomicznemu. 

§ 3. Wydatki na wJ mienione cele og?lno 
państwowe obciąiają skarb Kr< bstwa PolskIego 
w stosunkn procentowym ludności jego do lud· 
ności R08yi. 

§ 4. Kompetencyi sejmu i władz :lUtOGO 
mic:t.oycb Królestwa Polskiego podlegajl\ wszyst ­
kie snrawy nie wymienione w § 2. 

§ 5. Gwarancya praw obywatelskich i wol ­
noścl obejmuje Królestwo Polsk'e - Gwarancye 
te mogą być rozszerzane przez sejm Królestwa 
Pol"kiego. 

§ 6 Prawa, wydawane przez sejm, zatwier­
dza \)esau. - PI ś,edn.kicm pomiędzy Cel!larzem 
a sejm em jest minister sekretarz stanu, kontr­
asygnuj ący w8zystkie pOHtacowien~a Monar( hl i 
odpJwwlizialny pued sejmem.-Na cZl 11 zarzł!du 
Królestwa Polskitgo stoi namiestnik, mianowany 
przez. C sarza. 

§ 7. Statut zasadniczy,określa;f;cy stosunki 
wewu~trzne w Kr61 ~stwie Puluiem, opracnje pier­
wszy st}jm Królestwa Pd ,kieg~. wybrany w dro· 
dze róVl nego, tajnego,--powszecbnego i bezp( śred 
niego głosuwania. 

Uchwały wieców warszawskich. 

Demokratów postępowych 

Na wiecu party i postępowo demokratycznej 
zapropopowano uchwałę na8lępnją('~: 

l Ż '~dać natychmiast: 
al) ~mne8tyi · be~względnej ?fe wszystkich 

8prawath politycznycb, s~dowy('h i łldministra· 
cyju)(b; 

b) uwolnienia niezwłtJcznego wszystkich osób, 
witj1.iunych w takich sprawach; 

l) zniesienia stanu wojennego, ochrony 
wzroo~nionej i wszystkich pra N wyjątkowych; 

d) przywrócenia natytbroiagtowego języka 
polsku g) w szkole, Fąd~ie i urzędach admini· 
str cyi aych. 

Żądania po\' yżs7e postanowiono popienć 
d:thzym strejkiem pO'iV8zcchnym ai do ith urze­
('z) ~·i lltnknia. 

II. Posta::!(J wivllo żądf<ć autonomii Króle· 
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stwa Polikiego i konstytuant,y w Warszawie, polskich sztandarów odpowiedziano im okrzyka­
opartej na powszechnem, tajnem, równem i bez- mi na cześć wolności. Ani jeden głos dysonan-
pośredniem glollowaniu. ilU nie zamącił barmonii dnia i harmonii na-

III Wyrażono wdzięczność i uznanie ro stroju ... 
botniko.m za ic~ zdobycze ~otych~z~80"e i P?- SLtandarów naliczono trzydzieś 3 i sześć. Lld 
stanoWIono zsolidaryzować SH~ z mmI. w dą~eDlu I szedł, śpiewając pidli: <BJże ccś P J hkę' i de­
do. pOl rAWy. warunków b!t.u, zdobYC1a ośmlOgo · szczc Polska nie zginęła'. B .lkony i okna, z któ-
dZIDnego dOla roboczego 1 wnych. l rych, na drodze poehodoNi, powiewa'Jo cbustami ... ." I i wydawano okrzyki, były udekorowane różno-

. "B l b 11 o t e k l n a U k o w eJ. barwnemi materyała.mi, kwiatami, orłami białe . 
Odbył się wiec, zwołany przez przedstawi- mi na tle gorą 'lego amarantu, a tu i owd~ie wy-

cieli ~B l blioteki naukowej". stawiono obrazy M!l.tki B }"lkiej C~ęstochowskiej. 
Brało w nim udział przeszło 5,000 osób. Przed jejnym z domów alei Ujal dowskiej pochód 
Rezolucya zapadła następująca: "Strejk po· zatrzymał się , aby wysłu~hąć kró tk',egu i pod · 

wszecbny trwa, ponieważ żądania strejkuj~cych nioslego przemówienia H3llryka SlenkiewlCza. p.J. 
nie zfs taly wypełnione. chód przes~edł dalej przez B \gatelę i całą M lf-

Żądania te są: szałkowską, aż do Prótnej i placn Zielonego, gd~ie 
Ogłoszenie istotnych swobód konstytucyj - wydauo basłc: ft Rozejść się " I I tłum począł s' ę 

nyel; wolnośti bezwarunkowej prasy, jednostek·, I zaraz rozchodzić, poważny i spokojny do końca, 
zgromadzeń i stowarzyszeń; zniesienie stanu wo· sztandary zaś skupiły s'ę i zaniesiono je do ko­
jennego; amue~tya dla więźniów politycznych i śJioła św. Krzyża. 
emigrantów; zwołanIe konstytuanty ogólno rosyj- Około godziny 3 ej na ulicaoh już nie było 
Ikiej w Petersburgu i sejmu polskiego W War- tłumów. Tylko znajomi przystawali i ściskając 
8zawie, na zasadach powszechn~go, r-lwnego, sobie mo )no dłonie, winszowali sobie, że mani­
bezpośredniego i tajnego prawa wyborczego; festacya, mająca wyłą, znie narodowy charakter, 
utworzenie milicyi. tak świetnie, tak wlruszająco, tak wspaniale wy 

Dodatki do rezolucyi powyższej są nastę- padła, że p Jd blałemi orłami takie ogromne tłu-
pujące: my się skupiły, że nareszcie ten lad wars a "Nski 

1) Nie przerywania strejku, póki n:e blldą okazał tyle spokoju, tyle panowania nad sobą, 
dane wszystkie prawa nacyonalne i obywatel· tyle cywilizacyi, tyle dla siebie szacunku. 
skia żydom. I istotnie, każdy obcy, kta się w niedzielę w tym 

2) Ze strejku powslechnego powinny być tłumie albo obok niego znalazł, nie mógł nie 
wyłączone piekarnie, rztźnicy, restauraoye i cu czuć, nie był w stanie nie przyznać, że jest t(-
kiernie. w sercu Enropy. 

3) Zd s'r.jku powszechnego powinna być Razeor&1i si~ willc ludzie powoli - jedai du 
wyłączona prasa, gdyż jej organa dziś właśnie, domów, inni do ktŚ3iołów. A świątynie !Stały do 
wi~ce.i niż kiedyindziej, 8~ potrzebne, jako na- zmienchu otwarte. Kapituh postanowiła przez 
u~dzie i informacyi. trzy dni z rzędu: niedzielQ, ronifdziałek i wto-

Wiec zakończył się przed godz. 10·tą· rek, wyatawić PrzynajŚwilltszy Sakrament, aby 

NIEDZIELNY POCHÓD. 

W niedziel~ odbyła si~ wielka manifesta­
cya narodowa na ulickth Warszawy. Pochód 
przez miasto, pod 8ztandarami biało amaranto· 
wemi, ns którycb p >!8lti orzeł skrzydla rozpo· 
starł, przybrał rozmiary imponujące, nawet ko-
10salne. N ajstarili nasi ladzie nie pamiętają 
takiej masy ludzkiej, około godeł ideowyob sku· 
pionycb, na cześć wolnośai. CI, co naj mniejsze 
cyfry przybliżone podają, przekraczają stotysi~cy 
jednak. 

Wspaniała ta manifestacya zainicyowana i 
urządzona zostda przez narodowycb demokra­
tów. Chwalebnie wobec niej znaleźh 8i~ socya­
liści, z których jedni powstrzymywali si~ od 
~szdkiego 7.aznaczenia 8wych różnic, inni - a 
przedew8zystkiem polska partya 80cyalistyczna I 

-uczynili daleko wi~cej, bo pomagali utrzymy­
wać porządek i sami wzillli udział w pochodzie. 

Pochód wyruszył z przed katedry, przez 
Stare Miasto i włłzkie jego uliczki dostał się 
przy kościele Bernadyń3kim na Krakowskie 
Przedmieście i tu, wysłucbawszy J;rzed pomni­
kiem Mickiewicza kilku mów, ruszył wzdłuż, 
prosto, at do krańców, do Blgateli. Dwa łań 
cuchy, przez młodzież pracującą i nczącą si~ 
utworzone, torowały dr ' gę czcłu pl ch ldu, gdzie 
niesiono oryginalne, kulami poznaczone 8ztan· 
dary wojska polskiego z 1831 roku; tu widzie­
liśmy wielu k8i~ży katolickicb, trzech pa­
stor. "N i kaznodzieję iluaelickiego. Tworzenie 
łańcucha. ocbronnego na dłuższej przestrzeni bJ' 
ło całkowicie zbyteczne, olbrzymi pochód bowiem 
szedł w takim porządku, ladzie i spokojn, ze na 
pochwalenie go żadne wysokie wyrazy nie mogą 
być przesadnt:m i . W tei wielkiej ma~ie nie było 
nawet nigdzie tłoku. Ten tłum ani przez jedno 
mgnienie oka. nigdzie nie był grday. Ten lu i 
nigdy na wet się uie zmarszczył - i ci, co przy­
patrywali się tej wzniosłej manif ~!ltacyi) nie u· 
we Ź'!Ijąc 1.a stosowne, choćby przeli uczucie pro· 
stej pnyzwoitości, ucbylić przed Di~ czoła, tni 
razu n' 6 U Sł)8 lel! rozkazu: ud.i~ć czapkil, A tacy 
byli, i wobec zupewnioD€j bezkaru( śei, udawali 
odważnych i zucbwałych. 

Ten pochód wzniosły otarł s i ę koń~ową RWą 
częśc; ą o manifestacyę rosyan, którycb garść 
w}szła z soboru i kro tl 1.yła ku cerkwi praskiej, 
nics~c ikony i śpiewając hymn państwowy. Z pod 

waźność cbwili uroozystej podnieść i modły WZBO· 

S!Ć ,,0 łask~ spokoju i zgody bratniej". 
I próżne okazały si~ (bawy pesymistów -

a może i nadzieje złycb duchów - ocz~kujące 
antisemiekich rozruchów. Mla~to na bacznoŚ3i 
się miab. Pisma wydały odezwy ug~akajają"e, 
parfye wydały energic~ne hasła. W wielkiem 
niebezpieczeństwie 2.Dllazłby silj w dniu tym 
ten, ktoby niebezpieczeństwo wzniecić spróbował. 
K ha drobniutkicb, IJdwie do kroniki 8i~ nada­
jących alarmów, jakie tu i owd~ie zanotowano 
i które zres7.hl! ch wilowego nawet popłochu ni­
gdzie nic wzbud~ily, zapiaaó nI 1 lŻy na karb bra· 
ku męskiego ducba u tych, który t h najwznio· 
ślejsza chwila podnieść nie jest w stanle. Wpra· 
wdzie krąiyły rano po mieśoie najpotworniejutl 
i nnjniedoueczniej ~ze pogłoski, szepcące o ja­
kiejś macbiawelistyczneJ, a zorganizowanej pr.:>· 
wókacyi, ale te p )głoski, zamisst siać trwogę, 
tyl.ko budziły czuj uość i wzmac:niały baczność. 

D~ień do krń la. minął spok jaie - i do 
k0ńca nic uroczystośoi jego nie splamiło, nic 
jego humOllii nie skłóciło, nic nie padło nań 
cieniem, któryby przesłon·ł to jasne jeg:> wspo­
mnienie, które pr z:}każemy naszym dzieciom 
i wnukom. 

-:-:-:-

Muiiuhcyc D& ~rDWiBCyL V 

-s-

W K a l i 8 Z u, dnia 5 b. m, na drogim wie· 
cu narodowym uczestniczyło kilkanaśtJie tysięcy 
osób. P" wieI!! mowach, które wypowiedtieli też 
rzemieślnicy, wyrunył pochód ze sztandarami i 
śpiewami na ulice miasta. W pocbodzie tym u­
czestulc3yło 10,000 osób. N:I. czele powiewał 
sztandar Orła B :ałego. W pochodzie wzięły udział 
wszystkie cechy z rb-.>rągwiami przy dź więkach 
orkiestry, graią~eY hymny i pieśni polskie'. Wy­
głoszono wiele przemówień p':l.tryotycznycb. N l 
wiecu mieszczań"ikim wie::zarem obradowan~ nad 
sprawami autonomio~nemi i narodowem'. Wiec 
robotniczy oddzielnie nebwalł także walczyć o 
autonomiCl Króle~twa. Z wię~ienia n wolniono 43 
wi~źu iów politycznych. 

W L u b li n i e, dnia 5 b. m. w południe, 
50,000 osób uczestniczyło w pochodzie, który 
wyszedł z katedry z udziałem banderyi wlościań· 
skiej. P,)wiewaly sztandary i chorągwie z Orła­
mi białeDi, a pochód prowadziła orkiestra \'fło-
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śeillń8k9. Przeszedłszy glównemi ulicami miasta, 
pochód zatrzymał si~ przed pomnikiem Unii lu­
belskiej, gdzie przemawial: jeden z kapłanów, 
oraz przedstawiciele inteligencyi i robotników. 
Domy Ul ulicach, k-tóremi pochód kroczył, bJły 
przystrojone dywansmi i kwiatami. 

W Siedlcacb, we wtorek, dnia 31 pa· 
ździernika, w oknie księga.rni p. DJmańskiej, był 
wystawiony telegram "Kuryua Wa:-szawskiego" 
z. wiadomości~ o nadaniu konstytucy;. Tłamy 
podążały przed wystawę księgarni, co nie podo· 
bało się polic yi siejleckiej i na jej rozkaz ową 
wiadomość usunięto z wystawy księgarni. 

Dopiero dnia następnego, tj. 1 listopada, 
zostały rozlepione po rogach ulic teksty raportu 
hr. Wittego i Ukazu. 

Z l(howanie się publiczności było dcść sce­
ptyczne. 

Wiec'lOrem tego~ dnia odbyła się man'f"sta­
cya ze śpiewaniem pieśni na cz( ść w(;lncści, 
z wygłoszeniem mów i wydawaniem okrzyków. 

Manif . lItacyakroczyła główną ulicą War­
szawską· 
. Już pod koniec manife~tacyi zjawił się po-

licmaJster na czele u~brojonych w karabiny żoł· 
nierzy i prosił, żeby publiczność się rozeszła. 
Powoli więc zaczęto się rozchodzić, chocież jen· 
cze przez czas dłuższy wygłaszano okrzyki. 

Na dzień następny wyznaczono mityvg pu ­
bliczny na skwerze przed kościdem na god>tinę 
dwunastą, 

W ozn8rzonej porze zebrało się kIlkaset 
osób, przeważnie z klasy rob~tniczej pol<kiej, 
ale nie brakowało inteligencyi, szczególnie UC7.ą­
cej s:ę młodzieży. 

Po pierws1ej mowie wszyscy wznieśli entu­
zyastyczne okr~yki: "Niech żyje wolnoM!' 

Po drugiej mowie wygłoszono· protesty i 
wzniesiono okrzyki: "Niech żyje sejm ludowy 
w Warszawie!" i inne. Po tych mowa, h tłom 
ruszył główną ulicą Warszawek'}, śpiewając: 
«Czerwony sztandar», ,Warszawianktp i inne 
p:eśni. 

O~ol) magistratu wprost na tłum wjechał 
cwałe~ oddział dragonów. Tłom usunt) się oa 
chodniki, a dragoni przejechali obok, nikogo nie 
zaczepiając:· 

Przed wię~ieniem lud przystanął i mówca 
zwrócił uwagę obecnych na ciężkie położenie 
Wi<.Ź1iów politycznych i na to, że powinniśmy 
wymagać natychmial!towego ich uwoluienia. Po 
tej przemowie Ind zaczął wzncsić okrzyki przed 
więzieniem i rzU'Jać w górę czapkami. WięŹllio­
wie również odpowiedzieli okrzykami i powie · 
waniem chustek. Gdy manifestanci obchodzili 
więzienie, znowu wprost na ~łum biegł oddział 
dragonów. Tym razem oddZHtł zatrzymał się 
przy ludzie i w tej chwJi nadjechał policmaj­
ster siedle()ki, który namawiał do rozejścia sie 
mówi~c, że mogą się zbierc.ć jedynie w m'e/ 
s}ach zamkniętych, nie zaś na. ulicach. Ale 
w odpowi< dzi wzniesiono okrzyki protestujące. 

Wszelkie usłowania, ażeby zmus'ć ich do 
rozejścia się, pozostały bezskutecznem;' demon· 
atracye trwały dalej. Dopiero około g()d~. 2 ej 
zaczęto się rozchodzić. 

Wkrótce p ;tem do wicegubernatora zwróciło 
aię kilku obywateli miasta z zapytaniem: jak 
możoa połączyć swobodę zebrań z szarią drago· 
nów na spokojny tłun? Wicegubernator wydał 
ro~porz~dzenie, aby oddziały wojskowe piech!)ty 
i J iłzdy powróciły do koszar. Wkrótce po mi· 
tyngu i demoD'łtra(Jyl robotników p('14kich, od· 
były si~ mityng i demonstracye "Bundu". 

Wygłaszano mowy i w:!:noszono oknyki, oraz 
śpiewano <Marsylianktp i inn~. 

.- Wieczorem znów odbyły się zebrania pu· 
b:iczne, śpiewy i t. P O godzinie 9 jej wie­
czorem zapanował spokój. Nastrój pabliczności 
podniosły. 

W P ł O c k u, jak donoszą <K,ba płockie i 
włocławskie', w dniu 3t z. m. rozpocz~ły 8i~ 
zebrania putliczne na dlcath. Na górze Tum­
s'iiej przemówił do tłumu pierwszy redaktor 
<E ·h" Grabowski, tłoD)lIcząc treściwie waźaeść 
chwili, przyczem wezwał zebranych do uczcze· 
nia pamięci tych, którzy 'ginęli w walce o swo· 
bodę. Potem rozbrzmiewała pieśń z tysiąca 
piersi i wyruzył pochód przez miasto. Policya 
uie czyniła żadnych przeszkód.... Wieczorem za· 
jainiała w mieście iluminacya, na ulice wyległy 
tłumy ludu 

W dniu 1 listopada od samego rana lłumy 
Z~ legały ulice, przemawiali mó.wcy głównie na 

gór1e Tumskiej. Mówcy wyłącznie prawie na- l szym za()horowały wśród podejrzanych objawów 
leżeli do party i s)cyaIast.ycznej. Popołudn:u ro7..-

I
' dwie osoby, które leczą się w domn. W baraku 

począł się strejk powszechny. Wodociągi prze- cboleryczlJ} ID obecnie leczy si~ 4 chorych. 
cież ~ piekarnie od obowiązku strejkowania Og~lne oałabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
owolmon0. ! n~stępuJące. ~soby ulegly o~ólnemu oslabieniu: na ulicy 

W dniu 2 lisopada w dzień za.du~zny, cd PlOtrko~skleJ .nr. 86 Broni~14w P~oczkowski, lat 38; na 
godziny 10 ej rozpo lzp.ly sip. wiece !lartyi de- : ul C.e~lelnjaneJ nr. ~>1 Chana WeJsgold, lat 40; na ul. 

" • "ł. "ł, • ,. D t~gleJ nr. 2~ .Franclszka Jaskulska, lat 28; na ul. Dlu-
moknt .. cmo na.rodoweJ I 8ccyahs~ycznE'J. U ~a- ~Ie~ nr. 6. ElzbIeta Grudniak, lat 25. pozostająca bez Za­
rodoweów demokratów przemawI l pp.: Ś'Vlę- JęcIa I mIeszkania, odwieziona zostllŁa do szpitala Czer­
cieki, Majdecki. Mlciesza - socyalistów pp,: wone~o Krzyża; na ul. . Benedykt~ nr, 20 A~nieszka 
Mosakowski G.lde Kempnerówna i inni Po I· UZDanska, lat ą6, odWIezIona do szpItala Poznanskich i 

." . na ul. Targowej nr. 61 Estera Truszkowska lat 213 od-
pr7emÓWIemQC? par.tya de~okriiotyczu? n/lrodo~a wieziona do tego samego szpitala. ' • 
w~rtIstyła p:-cllo.dem nil mIasto ze Ś,JlCwem p'e- . Inst~n~t. Wiadoma rzecz, że zwierzęta przeczu-
ŚnI patryotyczneJ. ~~Ją ~yp~d~1 I starają się ich uniknąć, Wczoraj w rze-

Po południu ukazali si~ dragoni, pędząey ZnI mleJs.~IeJ wół, ,przypr0'Yadzony na rzeź,. zaczął si.ę 
na koniach, a późuiej i wo}'sko piesze. Na pla. tak brolllc I ~zucac,. Iz rzeznikoWI GersonowI Hechtowl, 

K
· d . d '1' ł N' lat 58, rogamI pr~ebll: lewą nogę· Ranę opatrzył lekllrz 

cu anoDlcznym ragonI rozpę ZI I t um. le Pogotowia. 
odbyła się wi~c zapowiedziana manifestacya ta- Napad~ i bójki. Na dwóch braci Józefa Nale­
łobna Ilocyalistów na Nowym Rynku i zebranie pę, lat 21 i Bolesbwa, lat 18, z zawodu szewców, prze­
członków «Bundu). Na placu Tumskim zebrało Ch?dz~cYch przez. ul. Lipo~ą okola domu n~. 19; napa-
si" dożo publicznośei na zapowiedziany wiec na. dmęto, widząc Dle.bezplec.zeąstwo, poczęli uCJekac, lecz 

d h d 
,... zostali dopędzeni l poramem w szyję I głowę, Rany 0-

ro owyc emokratów, D1e Wiedząc, ze wlec ten plltrzy! lekarz Pogotowia. 
odwołano . Pnemawiali mówcy przygcdni, w zna­
cznej liczbk 

Wielkie tłumy ludo ubrały się wieczo­
rem na cmentarzu dla r;czczenia pamięci zmar· 
łych. 

KALENDARZYK TIRlIlIliOWY. 
IMIONA SLOWIA~SKIE. D z I ś Ludomira. J Ił -

t r o Spttoslawa. 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie· 
e~orem. 

ZEBRANIA. D z i ś zebranie ogólne Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami (w hotelu Manteufla) o godzluie 
8 I pól wieczorem. 

KfłONJ KA_ 
-s-

Łódzka powiatowa komisya poborowa. C'yn­
nośoi łódzkiej powiatowej komisyi poborowej w 
pierwszym i drugim rewirIle powiatowym zostały 
już ukończone: w pierwszym rewirze przyznano 
za zdolnych dl) /'luiby czynnej VtOlskowej 128, 
w drngim rewirze zaś przyzo&ao 185 popisowych. 

W dniu dzisiejszym komisya poborowa przy· 
stąpiła do czynności w obrębie trzeciego rewiru 
powiatowego, obejmnjącego gmin): Radogoszcz, 
Zgierz, A ~elisandró.v, Nowosolna, Dz.ierżązna, Lll(· 
mierz i Łllgiewniki. 

Przybycie wojska. D Jisiaj przyb'ywają do 
L~d~i, dla W2mocDlenia miejscowego garnizonu 
dwa bataliony 39· go pułku tomskiego piechoty, 
konsystującego w Ł1wiczu. 

Budiet m. Łoali. VI swoim czasie wspomina­
liśmy o przyst~pieniu przez magilłtrat łódzki do 
ułożenia bndżetu na rok 1906. 

Ooecnie bul1żet ten został szczegółowo opra 
cowany i w tych dniach przesłany będzie do za­
twierdzenia ministeryum spraw wewn~trznycb. 

Ułożony na rok 1906 budżet m. L )dzi prze­
widuje wydatki bieżące rb 1,055,172 kop. 82, 
wydatki jednorazowe rb. 118,294 kop. 64 czyli 
razem rb. 1,173,467 kop. 46. Dochody zwyczajne 
8tanowić maj1\ rb. 1,053,975 kop. 97. DefJCyt 
w somie 119491 kop. 49 pokryty ma być z ka. 
pitału z"pasowtgo, jliLki znajduje się w kasie 
miejskiej. Kap:ł ten wynosi w danej chwili rb. 
328.546 kop. 75. 

Pro~ukty spożywcze. W o.niu wczorajszym 
przybyło do V)d~j 6 furmanek soli ciechociń­
skiej, dalize transporty s~ w drodze. Dowozy 
owsa a~ umiarkowane; dziś sprzedawan::> na tar­
ga.ch owies po 3 rb. 60 kop. za korzec, można 
jednak u składników nabyć o lI'ies po 3 rb. 40 
kop.-3 rb. 50 kop. Wobec zapasów mąki, ja­
kie znajdowały się w Ł'ld zi w ('h 'lViii rozpocz~· . 
cia bezrobocia, dowozu mąki ·na furman'uch, na­
wet z dalszych okolic, nie odczuwa się jej bra· 
ku, pomimo to cena na worku mąki podniesiona 
zostala. o 30-70 kop. 

Zlpally nafty z dniem .każdym wyczerpują 
si~; c becnie w detalicznej sprzedaży garniec nd· 
1,V kosztuje 48 kop. Daje się odczuwać brak 
słoniny, którą sprzedają po 26-30 kop. za funt. 
lane produkty nie bardzo podskoczyły w cenie. 
Ludność b!edniejsza odczuwa jEdnak n~dz~. 

Podejrzane zasłabni~cla W dniu wczoraj-

-:-:-:-

Z WARSZAWY. 
- W niedzielę ubiegłą, w sali atowarzyszc· 

nia tech lików odbyło się posiedżenie orgauiza­
crjne nowtj ~rupy politycznej pod nazwą "Spój­
Dl NarodoweJ . Z~brało s i ę przeszlo trzysta osób 
ze wszystkich sfer inteligencyi. 

Po licznych przemówieniach posiedzenie 1.3-

kończyło si(} nkonstytuowaliem się ,S,>ójni Ni­
rodowej", która też niebawem rozpocznie swoją 
kulturalną i polityczną działalność. 

- W sobotę odbył się pod pnewodllictwem 
pp. J.'ma G~betnera. i Jana Skiwskiego wiee wy· 
dawców, księgarzy I drukarzy, którzy w liczbie 
stu uczestniczy li w naradzie. 

P"wzięto nchwałę Dast~pUj~Clh pJdpisaną 
przez zgromadzonych: 

"Niżej podp:sani wydawcy, właś::iciele dru­
karń i księgarn w Warszawie, zebrani w dniu 
dz siujazym w lokalu T JW. pop. przemysłu i han­
dlu, postanowili jednomyślnif: 

Opieraj~c się na Najwyższym Manifeście 
z d. 30 go pLŹdziernika r. b, gwarantującJ'm 
w~lność . ał?wa, nie ptsJlać nadd rękopisów, 
kSIążek l pIsm peryodJcznych do komitetu cen­
zury ani do cenzury policyjnej." 

- Według statystyki Pogotowia podczas ro· 
zruchów w ~~rszaw:ie od dnia 13 go listopada 
1904 r. do dUła 3 lIstopada r. b. Pogotowie opa­
trzyło 375 osób i stwierdziłtl 57 zgonów wsku­
tek użycia broni przez policyę i wojsko. W Lej 
liczbie rannych chrzcś3ian było 248, zabitych 44, 
żydów rannych 127, zabitych 13. 

Oczywiście bardzo znaczna liczba rannych 
zwróciła się o pomoc do lekarzy i f~lczerów 
prywatn;rcb, d? wieln zaś zabitych nie wzywano 
PogotowIa. BIorąc pod nwagę te okoliczności, 
fa.ktyczna liczba zabitych i rannych jest o wiele 
wl~ksza. 

z O S T A T N I E J P O C Z T Y. 

B o m b a w W i l n i e. 
Rosyjska Agencya telegraficzna donosi z Wil­

na: "Przed domem gubernatora rlucono bombe 
na grup ~ urzędników policyjnych, którzy wyszli 
z mieszkania h .. abiego Patlena. Ol wybuchu 
zabity został pomocnik "isprawoika" oszmiań. 
sk~ego,. J emilia~ow, ranieni cięi~(l: policmajster 
KIIDO~ICZ, koml8arz Saferopul~ l jeden z prze­
chodD1ówj lekko ranny komisarz Ponomarew i 
pomoenik komiSArza. Wychodzew. J _dnego ze 
spiskowców uj~to." 

B n n t w Kro n s z t a d z i e. 
ROllyjska Agencya Petersburska podaje na-

8t~pUjącą depeszę z Kronsztadu (depesz~ P. A. T. 
podajemy w rubryce telegramów): 

Kilkanaście ocdGiałów marynarki zbonto. 
w~ło si~. . Wielu, .zabity~h i rannych. Majt!Io­
wIe zabrah brrn I nabOJe. Składy i arsenały 
pod~alone pło~~. ~..tohod,zące parostatki prze­
pełD10ne pasazeramI. WIelu majtk6w utonęł.:>. 
Dom gnbernatol a i ko~endauta strzeżony przez 
armaty. Sklei}y umknIęte, zakłady jubileukie 
i zegarmistrzow8kie zrabowant. 



Czyją. własnością są teatry 'warszawskie 
zwane "rządowemi"? 

Wbścicielami instytucyj teatra.lnych na "ze· 
rokim ś 1\ iecie Ilą dwory (teatry dworskie, teatr 
Wielki "I Petersburgu i MOlIkwie, Cesarska ope­
ra i Blrgthster w Wiedniu, królewska opera 
w Berhnie-, w D:eznie, w Mons.cbium, w Madry· 
cie, Lhbouie i cała plrjłda teatrórv dworskich 
w Nl~rulzt:ch-p !ństwa lab p01lzczególne kraje) 
(opera Wielka Vi' Paryżu, teatr komedyi francu· 
8kiej, NarodDe D v ~dlo w Prf.d"e C:.ellkiej, opera 
Peszteń~kl!; miasta i gminJ) teatr lwowski, kra· 
h.owski, opera rzy~8ka, teatr ode ki, mnó!ltwo 
te:;.trów w N lcmczeth, Atatryi, Włoozech, Fran· 
cyi, Bclgli. - Wreszcie 8l-ółki prywatne (opera 
Carloj w Neapolu, S\lale. w Medyolanie, Metro· 
pd,tl;n opera h~ule w New Yorku). 

S~ nakoOlec pojedyńczy prywatni włdci­
ciele teatrów Ila prawach zwykłyoh przedsię' 
biorców z pewnemi ulg .. mi lub bez nich. Wre­
szcie większością teatrów un~dzają czasowi 
dzierżawcy. 

Jak: widtimy, tyluł własności teatrów rzą­
dowych w War@zawie, jest jedn,m w cdym 
świecie artystycznym i Z&graniczna ira8a i ar­
tyści mówiąc o naszych teatrach, nazywają je 
oesarskiemi, chc~c w ten sposób określić niezna· 
D~ im f"rmę rządowości. 

A ikąd powstał 6'91' tytuł osobliwy? 
Oto, zat"zl\d m. War8zawy odstąpił pod bu· 

dowę teatru Wielkiego dużl:! place po-klasztorne 
f.wane bLrywilem, a na kos~tll budowy dał go­
tów kę, os'ągniętą z umyślnej pożyczki miejskiej. 
Gmach teatru wzniesiuno, zużytkowaw8zy mury 
rodzaju bazaru, gdzie zatrzymywali si~ kupey 
prz) bJwający na Jarmark marywilski. Je8tOze 
do niedawna lewe skrzydło te&tru w stronie ul. 
NOl\o S.nator8kiej, nOiliło ślady kurytarzy z nu­
mtrami po boka< h. Tealr, podług planów C Jr· 
racie go I Kozubow8kit'g" wzniesiono okazflły na 
zewnątrz i w r. 1835 rozpoczęto w nim wido­
wiska, ale p 7.ed o8tatecznem wykończeniem 
pnel~kniono się jego rozmiarów, zwłaszcza że i 
dekoracye tylne z teatru Narodowego na placu 
Krasiń3kim były zbyt wązkie. Zwężono więc 
całe wnętrze t€a.tru, wstawiając do wnętrza niby 
mniejsze pudełko drugi teatr. Oczywiście wszy­
stkie mil'jsca otoczyły podwójne kurytarze. Tt'atr 
odzyskd swoje wymiary dopiero przy ostatniej 
przebudowie. . 

Wkrótce pokazało się, że i ten zmniejszony 
tutr b,ł zawielki dla ówcze8nej WArlZawy,a 
olbrz. ni e sale redutowe stały bez zużyt~owania. 
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CYROGRAF. 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 248.) 

Co tak perorujesz, Bohdanie? - odezwal 
się nag~e słodki, łagodny glos kobiecy. 

- A no, gagatków twych mustruję - od­
pad szorstko niemal mIody czlowiek, gładząc swą 
rozwichrzoną czuprynę· 

Chlopcy sposępnieli, patrząc na matkę z uko­
sa ale ona, obejmujl}c calą grupę spojrzeniem, 
ni~ pytala już o co chodzi, uśmiechnęla się tylko 
pobłażliwie na widok ich zafraso\\anych twarzy. 

_ Waza na stole - rzekla pani Wojniczo­
wa biorąc Lalę na rękę i prowadząc Mutka 
pr~odem. - Bohdan, będziesz mial dziś na obiad 
coś co bardzo lubisz, a co przypomni nam dzie-, 
cinne lata!... 

__ Poczciwości z ciebie kobietal - odrzekl 
brat, klepiąc ją z lekka po ramieniu. - Tylkoby 
to wszystkim dogodzić chciało!... A wi~sz, ~alu, 
że już, Bogiem a prawdą, t~ garkuchme k)J?w~ 
gkie kością mi w gardle stoJąl Poprostu myslec 
nie mogę o tych obrzydłych tluszczacb, któremi 
nas l,armią, jak samojedów. 

-. Ba! To też mówił Wiktor, że tygodniami 
calemi zadawalasz się herbatą z przekąskami. Ba­
lam się, żeś już wychudl, jak szczapa ... 

- Jlfl, ha, ha!... Patrz, jakie bicepsy! Py-
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Wybodowano więc w nich dzisiejszy teatr Raz­
maitośei, który skutkiem tego ma poziom krze· 
słowy tnk wysoko, b) na wys!)kości dru6ict;o 
pięta, ciuny i z niewygodnemi wejściami. ' Po 
pożarze trochę go udogodniono, ale pu bliczność, 
ż~dająca coraz wi~cej wygód i wykwintn, nie· 
ohętnie go odwiedza. 

WarazaVi a, otrzymawszy dwa teatry, nie mo· 
gla ich zapełnić, hk, że grano na przemiany, 
cod~jell w jednym tylko te&trze, a dochody nie 
POki)' W&ły skromnych nawet wydatków. Nledo 
bory pokrywl.\ł magiItrat enraz niechtjtniej i zuie 
chęcony nie przedsiębrał nic dla pCJlepsztn:1l. 8ta­
nu teatrów. DJsdo do teg'), że teatr nie miał 
ani zarr.ądey, ani opiekuna. Wobec tego w roku 
1853 ówczeany sekretarz sianu P:'zy radzie ad­
ministracyjnej Królestwa PlIlskiego Le brun (orat 
doktoi"f:ł; ojciec ZDanego pĆJŹuiej Ś. p. Tomasza), 
wystllpił do m3gilltratu, że skoro tell dubrowol· 
nie zrzekł s' ę zarz~du teatru, wypada zarząd 
powierzyć o80bnej dyrekcyj, a interesy teatru 
obejmie rząd (nie skarb). 

Odtąd dyrekcye teatrów prowndziły nawę 
teatralną z rozmaitem SZc'l.ęś 'liem, nie żałując 
wydatków na balet, który postawiono i8totnie 
na świetnym stopniu, a oszcz~dzaj~c Da innych 
działach, tak, iż Moniu8zce za Halkę zapłacono 
jednorazoVl o 150 rubli, według llormy za sztuk~ 
wypełiliaj~cą całe widowilIko. 

Dla R( zmaitcśili dyrektor JJsiński tłomaczył 
i przerab at sztuki eodLOziemskie darmo. Z ory­
ginalnemi nikt nie śpieszył. 

Dopiero prezes Sergiusz Machanów za 8pra­
wą swej żony z Neselrodów pchnął teatr na le­
p8ze tory, wprowadza.l~() wynll~rodzenie dla ar­

I tystów od wyst~pu. Przedtem DHbrllki śpiewał 
, po 17 razy w ciągu roku. a Żółkowski grywał 

po tyleż kroó, ChlĆ obaj brali po 25,000 ~łntyoh 
rocznie (tyle znaczyło co dziś 25,000 rb) Z na­
tt:miem feu wszyECy artyAci domagali się (o 
dziennych występów i znów źle bl ł l. 

S~osonki polityczna i b .·ak w kraju wszel· 
kiego żyeia społecznego muaial wywołać ogólną 
martwotEl, Vlśród której teatr hdwie wegetował. 
Diugi rosły, ale co jedna rOZJ zu:na dyn-kcya 
narobiła długów, to druga umiała je lIpłacić . 
a bywało już tak źle, że towA,rzystwo gazowe 
groziło zamknięciem oświetl~nia. Szczególniej 
była pożytecznn prezydentura senatora GJdow· 
skiego, który dla o8zcz~dnośei zrzekł się nawet 
swej pensyi i doprow!ldził finanse teatrów do 
poną<lku. 

Odtąd kasa teatralna ttale niedomaga. Na­
stępstwo to z jednej strony op!. kanych st08un- I 
ków ekonomicznych w krąju, a z drugiej błę-
dów :;.dmini!Jtracyi t1)&trÓw. ! 

cha! ... - zawolał Bohdan wesolo, zasiadając do 
dymiącej znpy. - Jakbym lunąl kogo tą oto pię­
ścią, toby się kośd z pewnością ne doliczylI 

- Już to lepiej bez takich prób, mój kocha­
ny, bo u was i tak pl)doblU wiecznie jakieś fer­
menty, zatargi i. awantury w llni wersytecie. Daj 
Boże, abyś choc wyszeclt cal o i tę swoją medy· 
cynę spokojnie ukończył. 

- A no, nie próżnu~emy! Przeszly święta, 
jak z bicza trzasi, trzeba już zbierać manatki i 
wraca0 do budy. Roboty huk! B-:;dziemy kuć na 
potęgę. Prawda, chlopcy? - zwrócił się do sio­
strzellcó,~ - wstydu mi uie przynie,iecie, co? 

-- Zebyś ty wiedział. Bohdanie. jak mi cię­
ży na sumieniu, że tyje czasu tracisz dla nich -
westchnęła Wojniczowa. 

- Glupstwo, niema o Czem mówićl... Mialaś 
podobno list od Wiktor!!? - zapytal nagle Boh­
dan, chcąc zwrócić rozmowę na inny temat. -
Jakże tam? Dobrze poszła sprawa?.. . 

Na twarzy Wojniczowe,i odmal Hval się wielki 
smutek i przygnębienie. 

- Wiesz przecie... Wiktor, jak Wiktor!.. 
Zawsze unosi się zbytnią wspaniałomyślnością, a 
przy tern chory, zdenerwowany .. Interesy strasznie 
g.o mę~zą i wyczerpują· 

- Więc nic nie wskóraj? 
Prawie nić! 

- Prawie nic! 
- To kiepsko! Jakże będzie z t!3llutą? 
-- Cala nadzieja byla,_ że z l\lalewiczem zgo-

dnie skollezą i choć trzecią część należności do· 
stanie. Ale ten się ukrY"va, wszystko podobno 
przerobU na imię żony.. Wiktor tylko napróżno 
wyk03ztowat się na podróż, rozchoruje mi się zno­
wu i na tern koniec! Tyle razy już tak bywalo! 

- Musicie znÓw zaciągnąć P()życzkę~ 
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Dyrekcya, poszukując źródeł dla spłacenia 
długu, uciekali się do różnych władz i iostytu· 
cyj i układy do"borh.i1y już daleko, ale ZaWfZ) 
się rwały wobec t,tułu ~łagnoś3i. Tllwarzystwo 
Kredyt.owe miej~kie odmówiło pożyczki na nie· 
ruchomoJć, bo na 8karbowe i rządowe nierucho­
mrśJi nie może dawać poty~zki, jako nie podle­
gające środkom egzekucyjnym, któremi posiłkuje 
si~ Towarzy8two. Prywatne instj tucye radeby 
pomódz, ale znowu pytają, gdzie owikcya, kto 
istotnym właścioielem teatru. 

W ootatoicb czasach obiega pogłoska, jako· 
by dyrekcya teatrów zwróda się o p:lżyczkę 
do ~łlrządu mLjskiego, ktÓiy już raz pożyczył 
jej 130,000. Wieb tej zllprzeczyb wprawdzie 
dyrekcya, ale opinia publiczna jf st zdania, że 
istotnie miasto, jako prawny właściciel teatrów 
najbardziej jest intere80wany I08em trlltrów i 
ogćł mie81k~ńcóYV W:mlzawy widti w 'oddaniu 
teatrów zarządowi miałlta-prawemu ich ~łaści­
cielowi-jed,)ne załatwienie sprawy. 

Nsturaluie, nastąllić <:no może dopiero 
z ehwi;ą wprowadzenia samorządu miejskiego, 
pIc przed"st~pne kroki już należałoby rozpo· 
cząć, aby potem nie marnow'-ć czasu. 

Święto szkolne na kresach. 
-s-

W L ~szuie szkoła R"fała L~8zczyń8ktego, 
cd niEda.wna imien~em Comenio8za nazwana. 00 
chodziła. 19 i 20 z. m. 355 tą rocznicę hweg<> 
istnienia. , 

W przeddzień tego święta je-dna z gaztt 
nielllie~kich p sala, Że (8zkoła była przez wieki 
skutecznym ląezmkiem protestanckIej Wielkopol­
s '.t. i ze El .viatem niemiecki lll . w 

DJ słów tych trzeba było dodać koniee~nie, 
że dzieje L1i1zaa i jego uezelui s~ dowodem 
W) sokiej tolerancyi, okll1.ywanej przez Polaków 
obcym wyznaniom - a więc świadectwem wy· 
80kiej kultury, którą WJlhelm na g Jicź lleńs'dm 
rynku zd'Jbywill wyłącznie dla niemcÓW. 

L!38ZnO, choć 03ada 8tara, bo jeszcze czasy 
Dombró",ki pamiętająca, dopiero prloez Zygmun · 
ta Augusta do rzędu miast została wynie~iJna. 
Tu. na kreBach R ~eczypospolitej knyżowały się 
trakty rozmaite mi~dtly dzierżawllmi Jt\giellonów 
i Piastów Li~niekicb, a także II 1henzollernów, 
władających BrllDdeburgił!; było to miejsee po· 
nad inne graniczne i obca hrarz nie dziwiła 
nikog(l. 

W 1". 1548 8zukają tutaj gi1ściny i schro­
nienie, po k · wawej bitwie pod MU 1lhergiem nie­
dobitki hu~ytów. R fd 2 L '8zna L szczyń;ki 

- Skądże? Ani marzyć o tern! Żydzi i na 
pięćdziesiąt procent nie dadzą, a i tak już mamy 
ciężkie z3bowiązania... Pomyśl tylko: trzy lata 
z rzędu nieurodzaj! ... I na swoje:r. ludzie b-llnkrn­
tnją, a cóż dopiero na dzierża.wiel 

Zamilkli oboje. Poważne troski zaciężyły na­
gle na sercu l<amienieml 

Wojniczowa pochyliła glowę i westchnęła. 
Bohdan rzucit przelotne spojrzenie na chłop:­

CÓIV, jakaś niepewność i trwoga z9,sępila też ich 
twarze; mlodszy pociągal nosem, jakby mu się na 
płacz zbierało. 

Tylko 1Hutek i Lala, odkradając sobie cicha· 
czem szklane podstawki do noży, ze swych wyso­
kich krzesel spoglądali fi111ternie na matkę, zdzi­
wieni trochę, że ich nie strofuje, aby się 6rzecz­
nie zachowy" aU przy stole. 

- Iler. to jeszcze w01y upłynie, zanim ten 
drobiazg wyjdzie na ludzi! Ile harowania, kłopo­
tów, mękil...-myślat Bohdan, wpatrując się z ser­
deczną troską w bladą, o regularnych rysa~h 
twarz siostry. llczul w tej chwili niezmierną litośti 
dla tej kobiety, która nigdy jeszcze w ŻyClU pra­
wdziwego spokojJl nie zaznala. 

Byt od niej mlodszym o lat ośm. Gdy siero­
tami zostali, otaczała go' macierzyńską prawdzi. 
wie troskliwością. Zamąż wyszla mlodo, za czlo­
wieka chorowitego, nif'praktycznego, dziwnie przy­
tern niemającego szczęścia do wszelkich spraw, po­
mimo, że bral się gorliwie do różnych przedsię­
biorstw .. Był nawet wcale niezlym gospodll.n~em, 
lecz przesladowaIy go klęski, wciąż wytrącające 
go z równowagi. 

Glównie jednak ster rządów opierał się na. 
pani l-Ialini.e. Praco wala prawie nad sily - pomi­
mo to życie ich toczylo się, jak po grudzie, śród 
tysiąca owych drobnych utrapieli, które bylyby 
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pnyjął ich z otwarte·mi rękami, obdarzył przy· Zwyczaj ustał po trzecim r02bior&e. już rozpoczęto samlł budowę, zaczynając od Wl'li 
1filcJ ami, prawami, nawet szkoł~. Przy bysze Jeszcze w 1807 r. opiekuje się szkołą kato· Tołncie w pow. szawelskim, na 20 ·ej wiorście 
goSP( dar ,wali skrzętnie, pobudowali domy i licką 8zlachta wielkopolska, a wyllłany przez od źrodeł Wenty, gd"ie jest już spławną Z t~j 
wzięli tnę do rzemiosła i handlu. komiSJę edukacyjoą ks. Kopczyński, przeusta.wia wsi kanał, trlOykrotllie załamanem półkolem, ikrę· 

W ośmdziesiąt lat pÓŹJiej, po bitwie pod szkoł~ w 8wojem sprawozd.niu jako zakład ww- cal się ku w8chodo;vi i przl b:egłszy 14! wiors~, 
Białą Górą, gargtka husytów, która zdołała ujść rowy. za pomocą rzeczułki Kortowianki, pod wsią Bn· 
z pogromu, ZtlOWU s ::.hro niła się do polsk;ego W szkole był wówczas wykład polski i nie- bie w tymże powiecie, lączył się z ru.k ą Da· 
miasta: znowu IJeszczyński, wnuk Rt.fa.b, daJe miecki. bisą. W dalszym ciągu od wsi Bubie kanal 
im goś:!in~ i obdarza przywilejami. I Od 1821 r. ukoła dOjtaje s'ę pod urządrawracłlł się ku pułudnlOwi i, znowu przebit'glsty 

Les~no stało 8i~ cd °azu głównem ogniskiem prusaków, którzy z biegiem lat zmmej8zają liczbę 115 wiont to rówudegla z korytem Dabily, to 
kalwinizmu w zachodniej PoJ.~ce. Odszczepień. godzio polskich, a z czasem usuwają wykład ł~eląc lIi~ z niem, kończył się wreszcie przy wsi 
stwo to ma jednak od pociątku charakter ger· ~ polski zllpełnie-mimo, że joż Clmeniusz, prote· SLe<1V"Jidy, p ~zy której w r. 1831 dalsza budowa 
mański, bi) nawet pierwsi czescy przybysze ; sta~ i pnyjaciel niemców, jako pierwszą zasa- l, przerwaną 7.l s~a.ła stosownie d) projek.tu R Ikn-
uważają się za kolonistów niemieckich. " dę cauki stawiał wykład w ję~yku ojczystJm sowaklego, ązerokcść kanałll wynosić mii1ła 49 

Chętnię też oni witają najazd Karola Gu· · Ptdspogowie proscy są innego zdania... i stóp ua dnie, glfibokość -- 29 atóp, a głębokość 
stawu, które g) załoga wkroczyła do L 'szna dzi~- ! Żyją jeszcze Lc~niowie, którzy pamiętają I wody 5 stóp Su' ść rezerwoarów, w eZBsie mię· 
ki id! adzie mienkf:ń ;::Ów. Wojska pohlde ode· ~ ostatnią lekcn literatury p ') hkiej przed kilkU'j dzy 1 :, kwietnia a 15 pl ź iziernika, dostarc:z&ć 
braky Jednak miasto SZWt doa; wielu mieszczan na~tu laty. Chwila była. wzruszająca. Nauczy· miały około trzech milionów rąini IIztścien:::yeh 
paało pod mieczem zwyci~zców. l 0'el przez calą g()d,in~ tdwracał głowę, bo ha I wody, a jeden z tyCH basenów, przy wsi Babie, 

Na te ezasy t ;:. kż.e przypada rozkwit stkoly perliła mu oku. . prz6znacwny był na stanowisko zimowe dla 
,L~s:wzyń~kiej, której sława ś li~gala nauczycieli r Chlopey byli pOtępni, prz:Jgnębieui: czytano II blltóW. . 
1 uczmów z róiliycb stron. Gimnazyum było "Psalm Nadziei a Kraslń:lkiego. Cała .prze!l~rzeń .drrgi wo~ł.nej rzeką \yentą, 
fundacYą polsko~l;wangel1cką, ale. do szkoły d~- l "Ni zmysł kupców, ni dłoń kata k~~ałem I DU~ISą, ~lągną~ą Sl~ na .262 wIOrsty, 
pU!ł:~c;&ano ~atohków. Patronami 8zkoły b~h: j Przeciw prawdzie nie pom:>że; I mH',ł~ .p(8 !t d ~ c 53 ś.uzy I 28 grobh, z któ.rych 
gm\O~ kal.vmska,. L · s;czyń3cy od 16., O r. JUż l O przyjdź prędzej wiosno świa.ta ~ CZ~8C Joi zbod~waDą została. Kosztory» dosl~gAł 
katchcy,-:-a po m~h . ~ułkowscy. Do szkoły u- . O prz J'dź prędzej ducha B'lż"l- . 3,360,000 r~bh .Brebrllm. Bud?wa prow~dzoną 
czę~zcz.ah P/Jacy l memcy.j y J była tak śpleszmc, że w przeciągu lat 5 lU wy-

Spółcześni nazywają w XVII w. glmnazyum 1 Nie można było dalej czytać, bo dzwonek kopano około 30 wiorst kanału, według tradycyi, 
W Lesznie akademią, któ~ a jak córka na lonie pedela oznajmił, że pol lkieh d~ieci po polska przy pomocy całej dywizyi wojska . 
. matKi Rzeczypospolitej, zażywa bEzpiecznego uczyć nie wolno. P<:źniej, w roku 1879, zwiedzał porzacony 
schroniellla. Sław~ tą zawdzięcza szkoła L ~ sz- 1 kanał admirał P08sjet, ówc~esny miniliter komu -
czyńsl:a przesławnemu rektorowi ComeUiU8!lOwi, 1 ---- i nik~c'yj i zlecił dokonanie nowych pomiarów, 
kt':'ry l.bieruł laury na arenie wszechś\Viatowtj, l wSZJ.kie budowy nie kontynuowano. . 
skoro par;ament angielski wzywal go do reformy ' Kanał windawski. DJpiero w lipca 1902 roka intynier Sty-
.szkolnictwa w A'lghi. D~ieła jego tłómaczono IItowski wznowił studya, z&<'zynając od źródeł 
na wszystkie j~zykil n~wet na arabski i perski. rzeki Wenty pod miastec:zkiem Chwdojnie i llŹ 
·Comeuiu!!z pisał nawet dramaty, z których je - Inżynier Mieczysław SLyttowski zakończył do roku b eżącego ,b 3dał cały teren wodozbioru 
den gruno n& dworze wojewody L1szczyńskiego. jut w roku bieiącym stndya terenowe nad z&· l rzek Wenty iDubisy: 1;15 wior!!t rzeki DJbisy, 

Za czasów jego rektoratu, w szkole lesz· mierzonem wznowienifm bndowy kaułu win, 115 wiorst kanału i 308 wiorst rzeki Wenty·Win· 
czyńskiej uczniowie zajmoVi ali peln i ~ niet} lko da", 8 iif g" mająceg.J H j Ośrednictwłm sztucz- dawy, czyli 448 wiorst długości. Koszt fltudyów 
WIedzy, !ile j życia uczniowskiego. Objawy tego cego pou~czenia (ua przestrzeni powiatu szawel· I wyniósł okol" 50,000 rubli i teraz p. S~ystowski 
życia były ciiekawe. 8kiego gub. kowieńskiej) nek PubisJ-prawego I wypracowuje ostateczne sprawozdanie pod wzglę-

UuzUlowie mieli prawo do jednego, VI olnego d Jpł) wu Niemna, ora~ Wenty, wp8daji}cej do dem historycznym, bJdrologic~nym, orograficz­
pop(lntinia raz na miesiąc. Wybór pnysługiwd morza przy midcie portoWetIl, Windawie, atwo · I nym, geologic7.nym t klimatycznym i ekouomicz· 

.uclnicm. Naradziwszy się, trzymali obrauą chwi· r~yć nową drog~ komunikacyjną m! ~dzy morzami \ nym. O ile nam witdtmo, rezultaty badań są 
Ię w tajemnicy przed profesorami, a gdy nade- CLliflH:m a B .1t1ckiem. zacbęcające do tlrzeczywistnienia tak dawnej 
szła, wybiegah ~ wrzaw~ z kl~s, wołając: fer;as Śr" d"k ten usuwa zupełnie kosztowne paśre- myśli. 
,erias dnictwo PtU8, posiadających uJcie Niemna i ~o· Poza innemi względami kanał windawski 

N. j 'J iekaW8zl} jednak była ceremonia obioru bierających ZD2cme opiaty za przewóz tranzito, ma powdne znaczeme w litewskim handlu drze-
król.l. Zbieuł 8 :~ 8{'jm ue7.nlowski, w którJm gnębią{ e bandel litewski. woym. 
trzy najwyźilze klasy mi"ły prawo głosowania. Idea kanału windawskiego ma za 80bą JU~ Według danych statystycsnycb ministerynm 
,Króla koronowano koroną, przecbowywaną u re- osiemdziesiltcioletnią przeszłość i, jeżeli po tak komunikacyj, drogę wodoą przez Kowno do Prus 
ktora. Król mianował dygmt"rzy dZlec ' ę 'ej długiem kiełkowaniu nie zamarła dotąd, to moina przewieziono w mągu pięciolecia od r. 1899 do 
uecz) p .iI.p@litej. Na sejmie ćv;:iclono się w 81.\n- mil Ć n :.. dzieję, ż>j niebawem joż .rozwin:e 8i~.." 1904 drzewa bndulcowego 205500000 pudów, 
ee oriltursldl.'j . Wleczorem urządzano ucztę, któ· OWOI} dojrzewający. . oraz innych Jlroduktów, jak: zboża, smoły, lnr, 
rej kiJSzta ponosili rodzice króla. Mały król Pierwotny pr.:>jek wraz z kosztorysem spo- aiemienia. i t. d 34000000 pudów, czy li prze-
Z~ żywał przez cały rok rozmaitych przywilejów, rząd~ony z081ał w r. 1824 przez pułkownika in- ciętnie po 41000000 pudów budulca i 6800000 
a na\\ct wolny był od chłosty. ż1nieryl Roko8owskiego i w majn r. nast~pnego pudów . innych produktów ruczaie. Przeto drzewo ....... ' 

zdolne każdą inną niż ona, odua",na zniechęcić, 
ale Wojniczowa nie poddawala się nigdy. 

Z calą niespożytą energią zamilowanej w po­
rządkil mrówki, obdarzona równiez, jak ta osta­
tnia, wielkiem poczuciem obowiązkowości, nie upa­
dala na duchu. Bohdan kochal w niej nietylko 
siostrę, ale pewien ideał kobiecości, jaki był so­
bie stworzył. Halina wyróżniała się z calego sze-I 
regu typów kobiecych, jakie spotykal, byla uoso­
bieniem cierpliwości, po~ody, wyrozumiatości i l 
slodyczy, lych cichych, Ule blyskotliwych, ale jak 
kruszec drogocennych zalet umysIu i serca. Bila 
od niej światłość czystej, nieskazitelnej n·atury. 
Trudno jej bylo tylko dawać sobie radę z cblop 
ear~i. · Mieli poczciwe popędy, charakter otwarty 
i prawy, ale nauka szła im opornie. Od czasu, 
j ak odwieziono ich do szkól, Bohdan, pomimo, że 
mial zaję~ia wyżej uszu, prllerabial lekcye z ni­
mi i uJ'ządllal im npilę" za każde zaniedbanie, 
tak, że w ostatnim kwartale mieli już znacznie 
lepsze stopnie. Sam zaś od trzeciej klas y szedł 
prawie o własnym chlebie; wyrobił też sobie już 
pewną renomę świetnego pedagoga, udalo mu się 
bowiem już l\ilku patentowanych osłów i nieuków 
z pdOpu "dwójól'V" uratować. Koledzy dziwili się 
iIlip-rall Bohdanowi, stojącemu przytem na tczele 
paru kólek studenckich i stowarzyszeil, że miar 
dar szczególny znajdowania czasu na wszystko. 

Z Haliną, chociaż widywał się teraz zaledwie 
ł)arę razy do roku, gdyż na wakacye przyjmowaŁ 
zwy Ide kondycye, rozumieli się jednak dos!conale, 
nawet bez slów. Jedno przelotne spojrzenie wy­
stll.rcza.to często, aby sięgnąć do głębi duszy. Skar­
ga rzadko wyplywała na usta. Starali Slę prze­
ciwnie krzepić wzajemnie i dodawać sobie otuchy. 

Ale w danej nhwili położenie materyalne Woj-

fA H 

niczów ~tawalo się tak krytycznem, że trudno by- ! dzie mógł dowoli... Ach, spać, spać bez tej myśli, 
lo ukrywać je dlużej . I że trzeba się zrywać wczf>śnie znów do tej cięż­

List beznadziejny Wiktora zgnębi! i,h, ocze-I k~ej, moralnej orki, O glodzie, chlodzie, znuże­
kiwany lada dzieli powrót szwagra niepokoił mo- mu ... 
cno Bohdana. Rozkosz umyslowego odpoczynku OCenić mo· 

Wiedzial, że Wojnicz ma 'wadę serca, że każ- że ten tylko,. kto jak on, bez wytchnienia, "bez 
de wzruszenie jest dla niego zabójcze. Jeśli ple- przecinka i średnika", żyje życiem wytężonej pra­
nipotent hrabiny, od której Lrzymali Zarzecze cy przez lata cale ... 
w dz:erżawie, będzie nalegał o zapłatę ostatniej t. :i.. 

raty, nie bylo punktu wyjścia z tej gmatwaniny f .r. * 
intf'resów. Wojnicz powróci! nazajutrz zziębnięty, zdro-

Bohdan napróżno łamał glowę, jak przyj5ć żony i, jak żona przewidywala, na kilka dni do 
z p:.>nlOCą. lóżka musiał się położyć. 

Gdyby istnialy lombardy, w których biegli Przywiózl jednak pomyślne względnie wieści; 
znawcy umielib"y taksować dusze ludzkie i pod ' udalo mu się bowiem weksel na sumę, którą y­

ewikcYę takowych wydawali zaliczki, Bohdan nie ł ważal już prawie za straconą, żydom w miastecz­
omieszkalby swojej tam ulokować oddawna.. ku spienię~yć, wbrew tAŻ oczekiwaniu, dopoży-

Ale zapal, energia, dobra wola, zdolności u· czono mu Jeszcze na rachunek przyszłego zbioru, 
mystowe, to wszystko są skarby, które tylko tyle wlaśnie, ile na oplatę dzierżawy oddać byl 
w asymilacyi z życiem mają realną wartość, za zmul!zony. 
mienić zaś je na brzęczącą monetę ciężko.. Jak: Ciężka więc troska, przynajmniej jaIt na te-
ciężko, wiedział o tern dobrze Bohdan. Tyle mu. l raz, zostala zażegnana. Wojniczowa chodziła roz­
już najlepszych godzin życia pochIonęly bAZpO- ! promieniona, Bohdan pogwizdywal wesoło, chlop­
wrotnie owe podte "lwrY" i "kondy", za któremi cy, korzystając z ogólnego dobrego humoru, jęli 
jednak uganiać się zapamiętale byl zmuszony. Gdy: ! wyllczać, że poniewat przypada na początku przy­
byr. już raz przeorną,ć te lata studyów i dobić się sztego tygodnia galówka i święto, więc mOg"ą jesz-
jakiego takiego stanowiska! cze .o parę dni opóźnić wyjazd, 

Prócz osobistych pragniel], ileż to marze!'l o Halina od czasu do czasu zaglądała do ko-
szerokim zakroju, ile pracy spolecznej mial przed mody z bielizną, gdzie na dnie samem ukryła 
sobą! .. · przywiezione przez męża pieniądz!', uważając, że 

Wrzalo w nim młode, jędrne życie, wytężona to jest najbezpieczniejsza kryjówka.. Przeliczała 
praca my. li już mu bruzdę gtęboką wyrzeżb:la na banknoty ukradkiem, ciesząc się niemi i jakby nie 
l:zole; niedospane lloce, jakhy piaskiem nieraz za- l! wierząc swemu szczęściu . 
sypywaty znużone długiem czuwaniem oczy. Za l<ilka dni przypadat ostateczny termin roz-

Przy wyje~dzie na święta fizycznie radowała rachunku. Wojniczowa miała zamiar wyręczyć mę· 
go myśl jedna, a mianowicie, że się wyspać bę- ża, ale oparl się temu stanowczo. (d. C. n.). 
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łltanowi sieomiokrcć wi~k8zy przedmiot przewozu t podwbjne kosz~a podró~'y na ~owrót. . Wypła.ta I 7ne prscuj~ normalnie. Wi~kszość strejkującyćh , 
do Pras. Aż do Kowna, spławiany .Gl! bywa ł dla. tych rodzl.n . v:ynagr~d~eDla za ~~eszkaDle, w fabrykach rozpoczęła prac.~. Na. prośbę stu­
w 8nrowcn, powiązanym w tratwy mmeJue, tn ' zawiera z ch,!llą Ich wyjazdu na .m:eJ!lce słn~- dentów, rozpoczęto wykłady w instytucie rolui­
zaś, stosownie do prawa pruskiego, przewiązy- I by głowy rod:uny, lab t.eż z. chwilą p~zybyCla czym. 
wany w tra,twy większe, idące jaż dalej. Na Cl!- l głowy r~d7.iny. do 8",'ego. oddzIała. W r.atI~, .gd~- Moskwa, 9 listopada. Na. zwołanym na dzie6 
łej linii, gramcząeej' z Litl{ ą, Ni€mna, a Z\'l la- by rodzma Ole wYJeżdzała lub głowa łeJ Ole 19 listopada zjdh.ie działaczów ziemskich j mie~­
Slcza między Tylżą i Klajpedą (Memej) , posia- przybJ łł wypłata wynsgrodzcm8 mlcszkanlOwego skich b~dą rOipatryWftn6 następujące kwe~tJ e: : 
dają Prnsy setki tartaków i młynów, przerabia- zawiera się z d. 14 grudnia. ordynacya wybercza, opracowanie projektu praw 
jrcych otrzymywany z Rosyi materyd surowy Petersburg, 9 listopada. Mianowani zostali tymczasowych, zapewniających swobodę osoby, 

, i 8przedaj~cych go dalej po cenach znacznie ministrami: skarbu -, dyrektor departamel:ltu Szy- sumienia, slowa i pusy, zebrań i zwiąrków; o 
wyższych, otrzym\ljąo za to pośrednictwo około po,,; rolnictwa - towarzysz ministra skarbu Ku, , stosunku zjazdu działaczy miejskich i ziemski,h 
6 milionów rnbli rocznie w zyskn. Oprócz tego ~ tler;handln - towarzysz ministra skarlru Tlmi- dG wypadków bieżących. 
drzewo nasze opodatkowane jest w Prusach razjew; komunikacyi - dyrektor południowo- za- Juz6wka, 9 listopada. W osadzie S~czerbi, 
w wysokości 7 fenigów za stopę 8ześcienn~ 8U- chodnich dróg ' żelaznych Niemieazajew; kontro- nówce, powietlie bachmuckim, rozp~ezął s:ę p)_ 
rowca i 14 fenigów Za stop~ sZfŚdentą mate· lerem {lańjtwa - towarzysz kontrolera państ:f a grom. lecz robotnicy kopalń odparli pogromców. 
ryału obrobione-g(). Fiłosofvw. ' Odesa, 9 listopada. Pogłoski o zllbł\:"twi) ' 

Kand windawski, otwierający z Niemna I O godzinie 1 popołudniu Kokowcew że,gnal kon&ula włoskiego pozbawione są pGdstawy. B edG' 
drogę do Btiltyku, usnwa monopol pruski, nie! 8i~ z nrzędnikami ministeryum skarbu, dziękując two w sprawie rozruchów prowadzi się el'ler,5;c ,-
mówiąc jnż o tem, ' że, shjąc 8j~ ęłównJ! arteryą wszystkim za gorliWI} j energicznI} prac~ w tak nie. Dowodzący wojskami oświadczył, że przed-
wodną przez cdą szerukośe Ż'lIujdzi, rozbudzi trudnych czasach. sięweźmie wS~y8tkie środki, w Golu stłumienia 
handel na całej przestrzeni swej długości. Petersburg, 9 listopada. W mieś~ie spokoj" pogromów. Zaloga miejscowa wzmocniora. 

-:-:- :-

Telegramy 
Petersburskiej AgenCji Telegraficznej. 
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nie. Ulice przybrały zwykły wygląd., Elizawetpol, 9 listopada. W' tej chw li 0-

Kronsztad, 9 li~topJlda. Wczoraj o godzinie trzym .. no wiadomość, że ludncść tatauką w S.ł- ' 
6 ej wieczorem rozpoczęły się poważne rozru- r3sie wyrżnęli ormianie. Wzbarzl'łJ to tutejszą._ 
cby. D.dś rozbito klub marynarki, podpalf'ln'l i luuność tatarską. Sklepy ormiańskie zamkn!ęt·~. 
zrabow~no sklepy monopolowe. Tłum spiskow- Taszkient, 9 listopada. B;;zrobocie kolejowe­
ców, pcśród któreóo byli majtkowif', sprowadza skońrnone. N'ebezpieczeństwo pogromn żydów­
panikę na obywateli. W cdu stłumIenia rozrn· usunięte. 
chów dnchowień!two cerkwi marynarki zarzą t Baku 9 listopada. Miasto PU) b 'alo wygląd 
dziło procesyę. Z Oranienbaumu wysłano d wa wojenny. Rosyanie żl!tdaj~, aby rozbrojono i wy-

Petersburg) 9 listopada. Urzędownie. Naj- batalicny pulku irkuckiegn. Parostatki, odply- dalQno ormian. Podług raportu komisyi, pny 
wyższy Ukr.z do mini8tra 8karbu. Wobec tym- wająee do Oranicnbauma i Petersbarga, prze- każdym spalonym domu ormiańskim wybnchało 
cU80wej przerwykomunikacyi pccltowrj i tele· pełnione. W dwóch punktach palą lilię domy, dwad'Zieśeia, trzydzieści do pięćdziesięciu bomb (?)" 
graficznej w rozlicznych miejscowościach pań- podpalone przez tłom. ! Londyn, 9 listopada. Gazeta ft Glob" pis ~ e: 
stwa i wynikającej stąd niemożności dckonania Kronsztad, 9 listopada. Wieczorem przy by- Chooiaż rozruchy trwają jeszeze w niektórJch 
próte&tów weksli w określone przez ustawę we- ła piechota, jazda i kartaczownice. Po ulicach , miejscowośoiach Rosyi, lecz ogólne położenie 
kslową terminy, rozkazujemy: czynność protcsto- krr;żą patrole piecboty i kozaków. Swa.wolę e- ' świadczy ze sprawy dążą do uspokojenia. Hra­
waDIa weksli, których terminy nadeszły po dniu ! ner~i<~znie tłumiono. Ludności na ulioach mało. bia Witt~ potrzebaje ' calego męstwa zręczmści 
7 (20) pażizierniks. 1905 r., dopełniać i po u I W mieście spokojn:e. ~ . mę:h stanu, aby pl,konać trndncśei, z któremi, 
pływie terminu, ustanowionego art. 67 i n~8tę- l , Heisingfon, 9 listopada. Bazrobocie wszę_ · liczyć się mnsi. Najzupełniej uZ8sadnionem jest, 
pującemi, alt. 111 i na8tępującemi, Najwyżej za· dzie się kończy. W Tanorf~rl'lje na wiecu d. 7 że ostatnie czyny rządu rOByjskiego mogą być' 
twierdzonej w d. 27 maja (9 ozerwc~) 1902 r. listopada przeczytano ManiftHt i patent CesH- .uważane za dowód jego stałego postanowienia, 
ustawy o weksLiCb, przyczem protestowane na ski, zwołający sej':D. Wiec zak06ozono śpiewem wprowadzenia. bezwarunkowego rozległych so' 
tej zasadzie weksle zachowuj~ moc prawa we- .Nas~ kraj-o Bezrobocie w Abo Iłkońozone. Na cyalnrch, ekonomicznych i polityczny eh rtfmr., 
kslowego, arówno w stosunku do wY!ltaw('~w, tłumnych wiecach omawiano o uprawnieniu wol- i Paryi, 9 listopada. Prasa nie przestaje DL-­

akceptantów i żyrantów, jakoteż i wszystkich nc.ści. Lndncść tłumnie krążyła po nlicach ze legać na k(miecznośó, aby dobrze myśląca i 11' 
odpowiedzialnych za weksel osób. śpiewami i orkiestrą. Delegaci gwardyi naro- beralna cz~ść społeczeństwa rosyj8kiego skupiła 

Wskanne w funkcie pierwszym art. 50 ~st. dowej, składającej się z robotników, zaż'łdall od się dokda rządu dla podtrzymania jego walki 
wek~Lwej prrcenty liczJć przez cały ozas dZla- sejmu wynagrodzenia 160,000 marek za pełnie· z reakcyą j anarchią. .Jonrnal" pisze: Rząd 
lalia wymiet.ionego w punkcie 1 niniejszegu Uka- nie polieyjno,wartowniczej służby w czasie bez· może walczyć z plrtyami 8krajnemi lewicy il 
zn pouądku prl testu wekdi nie od dnia do~o. robocia. Senat zażądał wyplacenia tej Gumy prawicy, tylko pod~rzyma.ny przez przyjaciół po­
nania protestu, lecz za cały czas od termm.n ! z finlandzkich źródeł skarbowy<:h. rz~dku. "Petit Journal" z?-znacza z zadowole­
płatności, oznacz()~ego na we~a~a! lub teź WYlI-I Helsingfors, 9 llstopada. W Nil18Ztad~ie bez- niem, że rząd rozpoez~ł śleliztwo ~ądowe o r~)z: 
ezonego na z~Fadzle U ka~u mmeJ8zf g) przed n- t robOCIa zakończone. Zupełny spokój. Miaato ruchach i ~rzyp~szeza, ż~ hr. Wltte ze SWOI~lll: 
pływem term1Dl1. ~ przybrano we fl.\gi. Nastrój uroczysty. W Mar- spólpracowDlkaml ~asłllguJe na .zaufame k~.aJu. 

Włkuane zaś w p. 3 u8~awy ? we~slach .0- I genhamie bezrobocia skońozone iPO 12 dniach. , Bombay, 9-go lIstopada. KSIęstwo WahJ!l~y 
pJ~ty .w oznaczo?y:m p:>wyżoJ czaue łlle pobl~- : CodzieDnie wiece. Porządek ntrzymuje stra,ż (by- przybyli d ~iś rano. . . 
rają ~lę O .tel ml~le, ?d które~o po. prz!w!óceOlu I w",tel8ka po u8uni~ciu policy i. , .Miasto przy brane Amsterdam, ~ lIstopada •. , 9rgan hberalay 
p~awldłow,' J k()leJ~w~J komuulkacYI.:&aJdzle zda- we flilgi. Wieczorem iluminacya. ' ft13.1I.ndelsbladet" pIsze <?~Zy:WI~Cle po~rzeba c~aSUt 
Dlem w,a~z~m zaWleSló rno~ nstanowlOuych przez l , Moskwa, 9 listopada. Życie przybiera zwy- i spokoju dla urze.czywIstmema proJe~tów hb? 
Uka.r. DlOlt'J ł~y odstęp.stw od ~gólnego. porządku i kły bIeg. Demonstracye skończyły się. T"atry 0- ralnych rządu rosyj8k~ego, trzeba też ,l ~anfa~la, 
prz'f p,rottŚCle ~ekslJ, w 8woIm czasIe .należy i twalte. Restauracye handlują. Od dm 4 nie by- w szczerość iego zamlerz?6. R~l\d us~łuJe. OSIą' 
donleśc senatowI rząd7ą':lemU dla ogło,ółzem8. \ ło starć. Pogłos~i o rochu anti, żydowtolkim są nie- glląĆ to Zt ufinie środkamI przeCIW wzmeca Jąeym 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości Najja- l prawdziw(; ruchu takiego n:e było. Koh' je żela· rozrnchy. 
śnlejszego Pana ręką podpisano: n MIKOŁAJ. " I ' -__ M!S!1l!!!'!i! ___ II!I ____ IIiII ______ ~-.1 

Dan w Peterhofie, dnia 20 paź iziernika (2 Iisto- l 
p~~1005~ , 

, I 
Fetersburg, 9 li8topad8. Generał Trepow 

uwolniony został od obowi/Azków generał guber- . 
natora, dowódcy załogi petersburskiej, towarzy- I 

sza ministra. spraw wewn~trznych, la~złdla~~ce- i 
go polioy,! l dowodz,!eego korpusem zandarmów,~ i 
Mianowano go komenilanttlm pałaców z pozósta,­
wianiem w świCIe Jego Oesarskiej Mości Najja-
śniejszego Pana. ! 

Petersburg, 9 listopada. Wielki Książ~ Mi- .! 
kolaj M1Kołajewicz mianowany zestał gł6wnodo- i 
wodz~cym wojskami gwardyi ~ ~eterllbnrgkiego : 
okręgu wojennfgr, z pozostaWienIem przy obo · f 

wj~zku(:h prezesa rady obrony państwa. G~n, rał- l 
lejtnant HazenkamI f misnow2ny zC8t:!.ł pomocni- : 
klem głównodowodzącego wojŁkami okręgn wo- ! 

jennegu moskiewskit'g). Na imię Wielkifgo ~si~- l 
cia M.kclaja Mikołajewicza wydano Reskrypt 
Najwyższy przy mianowaniu G, głównóMwq­
dzącym. 

Petersburg 9 listopada. R'Jzkazem do ma­
rynarkI ZaWleljZOnO wypłatę dodatków do żolllu 
marynarzom, przepisanych na czas wojny. , Roz­
kazano rodzinom, wydalon,m z okręgn operacyj 
wojennycb, wIlkutek waranków wojny wypłacić 

Ś ~ . '1- P. 

Eliza· Z Wężyków · 

Kobierzycka 
opatrzona św. Sakramentami, po krótkich i ciężllich cierpi'eniach, zakollczyła życie 

w Łodzi dnia lO-go listopada 1905 r, przeży,wszy lat 69. 

Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy Rzeźni miejskiej, dla. przewiezienia, i~h 
do grobów rodzinnych w Burzeninie, odbędzie się w niedzielę 12 lIstopada, o gOdZI-
nie 10 rano. Pogrzeb nastąpi we wtorek 14 listopada, o godzinie 1.1 ~~n~. . ' 

O smutnych tyeh obrzędach zawiadamiają krewnych, przYJacIOl I znajomych 
w głębokim żalu pogrążone 

1522-1 Dzieci i wnuki. 



JA 249 ROZWÓJ - P;~tek, dnia 10 listopada 11105 r. 7 
G:!IIIl~================;==========================:-..~~'-:-~'.....:...,. --..-... ~~~-==- ~ 

Sofia, 9 listrpfda. Prasa ł,ulgarska bez róż­
nicy (bJZÓW poświęca najbardziej spólczujące 0-

I się tu 3000 tb Grych i kilka pociągów sanitar-

Od Administracyi "Rozwoju". 
· dezwy dla wprowadwny( h w Rosyi ref Jl m. Ga­
zeta ~Uwowiek" piize: Wyczerpana tylu doświad­
czeniami i straszną walką nasza wielka oswobo-

· dzicielll:a. powstaje obecnIe odrodzona. 
Wiedeń, 9 listopada. eN . ue Wiener Tage­

blatt> zaznacza trudne położenie hrabiego Wit· I 
tfgO przy przeprowadzaniu refJru' ; podkreśla 
oSIągnięte już powodzenie, przez ogło8zedo M~- 'I 

nitestu z d. 30 pa ździe rDl kl.>_ H ,'. Witte zmuszo­
ny jest walczJ ć nnd~a f(onty: przeciw reakcyi, 

· starająccj 8ię zdyskredJ tnvać refvrmy i grupie 
rarlykalnej, niezadowo'onej z niczego. G z~ta 
doradza n dykałom ostrożność i podtrzymanie 
prawnemi środkami sprawy zaprowadzenIa kon· 
8tytaC) i. lhdykał9wie p3lł'inni uzbroić się w l 

· cierpliwc ść i nie dopomagać reakcyi przez IlW(lj~ 
napltści na lIberAłów. WGzyscy postępowcy win­
ni dopomódz do uzupełnienia wielkiego dzida 
wpro"adzenia konstytucyi w żyek 

DZIENNE. 

Kijów, 10 listopada. Zarzlldzaj~cy guberni~ 
oglaszłi, że otrzymał wiele doniesień o nieprawi­
dłowyeh i przestępnych czynach p( llcyi miej­
skiej w czasie rozruchów. Wzywa naocznych 

· świadków, aby złożyli mu zezl:lanie. 
Kijów, 10 listopada. Zakłady ~aukowe sre_ ' 

· dnie roxpoczynajl!, lekcye. 
Rewel, 10 hstopada. Fabryki i zakłady prze­

mysłowe pracuj~. W powiecie rewelskim bandy 
~rabowały kilka maj~tków. . 

Samara, 10 listopada. Gubernatcr ogłasza, że 
w razie rozruchów zastosuje stanowcze środki. 

Mar}sińsk, 10 listopada. R!lch pocillg6w wobu 
kiel u ilkach wznowiono. Bezrobocie ustało. 

Kutaia, 10 listop&da. Sluiba kolejowa wyra­
ziła lbęć przystąpienia do pracy, jeżeli pracują 
robotnicy t1 fl BCy, hcz komunikacya telegufioŁna 
z T,) flulem nie zOiltal3 wznowiona. Nowe wieśoi 
z powiatu ozurgeckiego donoszą, że naczelnik 
powiatu Łlzsrenko i sędzia pokoJu Pelarskij nie 
Z08tali zabici, lecz wzięci do niewoli. 

Białystok, 10 listopada. Komiwojderzy fa­
bryk tntejszych wyjecb:di. Do okręgu ich dZla 
lal n ści wł~czono i DJ.leki Wschód. 

Ryga, 10 listopada. Otworzono instytut poli 
techniczny. 

Wolak, 10 listopada. Na nadzwyczajnem po· 
siedzeniu rady miejskiej z udziałem obywateli 
wybrano komisYę dla zbadania wypadków z d. 
2 li~topada. 

Irkuck, 10 listopada. Zikłady naukowe o 
twarte. Żołnierze usunięci z ulic. Nagromadziło 
..... t_UłI& as 

nych. . 
Teodozya. 10 listopada. Stan ocbrony ~bmO· 

cnionej ZnitldlOny. Miasto spokojne. Sklepy otwo 
none. Archiwnm miejskie ~ niszczf)ne przez po ­
żar. Przybyła poczta z północy. 

Paryż, 10 listopada. Zwycięstwo prawicy 
przy głol!ow~niu na korzyść rządu z powodu in­
terpelacyi. Lasise nie jest uważanym za przyczy­
nt} przĘ s i leDl8 gabinetowego. 

L9ndyn/ 10 listopada. Na tłumnym wiecu 
przyjtjto rezolucyę powinszowania ludowi rosyj­
skiemn osiągujętych swobód. Przekazem telegra­
fic~n'ym wy!łano do Petersburga ~O,OOO funtów 
szterlingów dla żydów, którzy ucierpieli cd po-
gromu. 

Wiedeń 10 1i~ top: da. Omawi ając pogromy 
żydowskie w Rosyi, "Abeud Pust" i "Nene Freie 
Pres,se" utr~ymuią, ż" ukrywa si~ poza niemi 
kontrrewolucya, którą od dnia orbszenia Mani-

• fd8tu prowadzi się w celu zniszczenia sprawy 
wewu~trzDfg) oswobodzenia Rosyi, do urzeczy­
wistnienia czego poczyniono pierwsze kroki. 
Pogromy żydowskie mają na celu rozpale1!ie na 
m:ęności, l b ~ cie z tropu inteligencyi liberalnej, 
zdyskredytowanie rtfJrm tylko co rozpoczętych. 
Kontrrewolucya nie zatrzym& s:ę, jeżeli Dle wy · 
stąpią przeciw niej w swoim czasie. Trztba j~ 
stłnmić żela~n~ ręką· 

o F I ARY. 

Na Macierz Szkolną. 

Zebrane pomiędzy ul'znlami szkoły p. MlkolajtysA 
1 rb. 24 kop., złożyli następująC]: 

Stefdo MikolajtJs 15 kop., Józio MlkołaHYs 10 kop., 
Ogórkiewicz 15 kop.. Rajpold 5 kop., Dusljuski 5 KOp., 
Filipczyński ~ k., Wachowicz 10 kop., Adamczyk 10 k., 
Filipiński 10 k, Zygmunt Barczewskl 5 k., Strzalkowsl;.l, 
10 kop., Piasecki 10 k., Stryczek 10 k., Majkowski 3 k. , 
Piotrowski 2 kop. 

Odpowiedzi RedakcJi 

P. Aleksandrowi Idzikowsllicmu. Listu Sz, 
Pana nie umidcimy, gdyż w sprawo:ldantu naSZflm wy­
raźnie bylo zaznaczone, że przewodniczył p. AJ. Idzi.­
kowski; nikt, log czoie myślący, nie może przYPuszczl!c, 
aby osoba, obdarzona ogólnem zaufaniem ogółu, mogła 
byc, na temże zt branlu, poddana krytyce I zarzutom. 

P. Mar. Dol. List SI. Pana nadaje się wyłącznie 
do ol?l .' szeń. 

I 
I 

I 

Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie . otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 

I 
I Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
I (Dzielna 52). 

I Rozkład godzin przyjęć: 
C h o r o b y l e kar z e d n I god • • 

Choroby /L. Bernhardt środa I sobota 10-11 
wewnętrzne H. Olszewski poniedziałek 4,- i 

Choroby 
chirurgiczne 

Choroby 
nerwowe 

I
E. Jasiński 
A. Krusche 

I
H. Brautigam 
E. Mlttelstaedt 

środa I so bota 
wtorek I pla,tek 

2- Ił 
1- 2 

wtorek 1- li 
środa I sobota 11-U 

. IL. Bondy ';roda i sobota 
J. Brudziński wtorek I piątek 

Ch b d J. J oki el środa 
oro y zleci IT. Staveno czwar~. i sobota 

2- 3 
9-10 
1- 2 

Choroby 
kobiece 

A. Tomaszewski (pOnIedziałek 
( czwartek 

12- 1 
1- 2 
2- 3 

I
M. Bełżyńskl poniedziałek 12- 1 
K. Brzozowski czwartek 1- I 
Ks. Jasiński środa 11-U 

Choroby gardła'IJul. Grabowski wtorek I pia,tek 11-12 
nosa I uszu J. Pieniążek pono środa I sobota 12- 1 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

K. Haberlan wtorek i pIątek 2- 3 
Kaczmarklewicz (poniedziałek 2- lł 

(piątek 12- 1 
J. Lohrer 
F. Łukasiewicz 
K. Wiśniewski 

wtorek I sobota 4- 5 
piątek 11-12 

środa i sobota 9-10 

Choroby oczne IW' Ga~liński poniedz. I czwarto 2- 3 
J. Kollnskl środa i sobota 9-10 

Choroby skórne IZ' Goje wtor. czwarto I sobota 12- l 
I weneryczne G. Lohrer poniedziałek 12- l 

F. Skuslewlcz ponledz. I piątek ł- 6 
I -_ .. .. _. __ . - --_.-
l W zakładzie, Południowa .M II, 

lA. Chrząszczewskiej 
pod nadzorem lekarza, stosuje się 

! GIMNASTYKA SZWEDZKA 
~pecyalna, połączona z masażem dla anemicznych, ner­
wowych, w skrzywieniach, nieprawidlowym układzie n­

, mion, wadliwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna 
gimnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo 
przystępne. Zapisy przyjmują się. . 1394,-d-

$ 

Dr. A. Grosglik Otwieram równoległe oddziały Nauczyciel pJ8zukuje lekcyl lub kor e­
petycyi. Oferty pod ~Nauc~yciel" 

w "Rozwoju". 1935-4-4 
bstrzegam przed nabyciem weksla na rb. Choroby skórne, wenerycznI 

i moczopłciowe. Z W1,la~~DI W juyku ~~llk!DlI 
Od 81/,-11 1/, r., 6-8 wieor., panie 5-6 

popołudniU. 
W nIedziele l śwIęta 9 r. do 1 pop. 

O plata w I ych oddzialach możliwie nizka. 
slych. Zapis -kandydatów codziennie. 

Lekcye wieczorne dla doro-

Thomas 

1500, wydanego przez Abrama ŁęczJc­
kiego, na imię Mazi Łęczyckiej i Bejry­
sia Przytl'cklego z powodu niedojścia do 
skutku małżeństwa ; weksel ten niema żad­
nego znaczenia. 19!9-3 - ·2 

Cegielniana 23. 1608-d- 167 

Dr. med. Z. GOLe 
Specyalista chorób skórnych i wener. 

przyjmuje obecnie 
od 81/ 2-121/ 2 I,od 41/ 2-6 popołudniu 

dla pan od 3J/.-4.J/~ 
ul. Zachodnia 34 I piętro. 

1521-5-1 

Dr. L, PfJffiII~ti 
Choroby ekórne, wenery­

czne i moczoplciawe. 
Przyjmuje od gotlz. 8 - Ur. i od 6-8 w. 
panie od 5-6 popol. 1420-r-7 

Ulica Południowa M 2. 

Dr, H, stWiń~ti 
AKUSZER 

przeprowadzU się na ul. Piotrkowską 
oM. 57, dom W-go Lorenca. 1386-24-22 

Gorsety szyję -- e!eganckte i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyl I pra­

.nb. Ulica Mikoła.lewską ]fi ó3 mieszko 7. 
Kędzlerska. 1785-3-3 

1520 - ·8-1 ulica Andrzeja NR II. 

Powtórne Ogólne zebran:e 

Bałuckiej kasy posagowej 
w celu wybrania Komisyi likwidacyjnej, odb.ędzie Się w sob.ot42 .d .• II b. m. I 

o godzinie 1 po pol. w sali straży ognioweJ przy ul1cy MlkolaJewskleJ nr. 54. na 
które pp. Czlonków zapraszają upoważnieni przez tychze. 1518-2-2 

Z powodu zmniejszenIa naszej apre­
tury są do sprzedan'a następujące ma 
szyny: 

2 folusze, 
2 raumaszyny, 
2 waszmaszyny, 
2 prasy 
i 2 szarmaszyny. 

Bliższa wiadomość w kantorze To- I 

war zystwa akcyj npg ) A. G. Btrst w Zgie· 
rzu. 1523-1 

Stanisław lipiński, 
nauczyciel buchalteryi w zgierskiej 7 -mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie­
czornych kursach dla doroslyeh przy Sto -

warzyszeniu subjektów handlowych 
udziela lekc,i buchalłeryi. 

Zachodnia 34 m. 5. 13562()o9 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej po poludniu . 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
A skanas, p. Adwo·kata Przys., Cegielnia-

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1952-3-2 

A A Osoba poszukuje przepisywania 
• • w językn polSkim i rosyjskim. 

Oferty w Admlnistracyi "Rozwoju" pod 
"Przepisywanie" . 172-d 

Dowód za ~il 55105 Filii IIlódzklej 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzy­

stwa Pożyczkowego przy ulicy Piotrkow­
skieJ ~ 69 na zastaw ruchomości zagi­
nął. Zastrzeźenle zrobione . 1933-3-3 

Fil la piekarska do sprzedania zaraz. 
Staro -Zarzewska 141. 1951-3-1 

Kupię--niewielki-piecyk żelazny. Oferty 
z ceną proszę złożyć w Administra­

cyi "Rozwoju" pod "Piec". 1954-2-1 
N I"niejszem ~z!l.Wlad!lmiilili;-ie-żadnych 

weksli nikomu nie wydawałem: jeżeli 
takowe ktokolwiek posiada, to są one 
nielegalne i nie mają żadnej wartości. 
Józef Igleczewski. 1953-2-1 

Ostrzegam prz'3d nabyciem 2-ch weksli 
po. rb. ~oo, wydanych przez Abrama 

Łęczyckiego i jednego przez Abrama i Pes­
se malżonków Łęczyckich, na 300 rb . na 
imię Rajli ŁęczyckIej, córki i zięcia Hen­
ryka Goldberga, li powodu śmierci Gold­
berga. Weksle te nie mają żadnego znacze­
~L 1~9-3-2 
polka lub niemka, posiadająca gruntow-

nie język polski i niemiecki, otrzyma 
wspólne mieszkanie i utrzymanie za lek· 
cye niemieckiego w godzinach wieczoro­
wych. Oferty w a>im "Rozwoju" dla Po­
laka. 1917-1 
pamenka z prowincyl poszukuje miejsca 

na stałe do dzieci, z szyciem. Oferty 
w adm "Rozwoju" pod lit. B. U. 19i2-2-2 
SpódniCZki od rb. li, blUZKi od tO kop., 

sukienki dziecinne od 40 kop. i wyżej 
robię elegancko, Targowa 71 m. 26. 

. ________ 1793wcs9 

Slużbę domową wszelkiego rodzajlf, ja-
ko to: gospodynie, kucharki, kucharzów, 

lokajów, szwajcarów, ogrodników poleca 
tllko z dobremi świadectwami. Kantor 
rekomendacyjny, Piotrkowska nr. 83. 

1884,-5-4 
Z ara:;:-5 pok<i, kuchnia, pr"ż'edpokój, 

wanna, wygody, 4,80 rb. roczoie. Dlu­
ga Xq 28-7. 1950 -3-2 

Zaginąl . weksel na rb. 100, wydany 
przez Walentego Roślaka z Pabianic, 

na imię J ózefy Tomaszewskiej. Ostrzega 
się, gdyż takowy nie ma żadnej wartości 

1940-3-3 
zaginął pa~zport na im i ę Adolfa S te­

fl!onlaka, wydany z gmIny Podębice, 
pow. łęczyckiego. 19:\5-3-3 
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Wszystkim, którzy pragną listy I. t. p. pisywać bez ~łfłdów, polecamy nabycie Kluby 
"SLOWNICZKA ORTOGRAFICZNEGO JĘZYKA POLSKIEGO", z pp. uczniów gimna~yum lub oficerów 

mial do sprzedania szynel, ze('h~e złożyć 
, adres w Adminlstracyi "Rozwoju" dla 

ułożonego przez W. KokCJwskiego, a zawierający zgórą :lJP,OOO wyrazów. 1423.3.3 
Cena I rb., w ozdobno oprawie 1.50, z pr7e5ylką za zaliczeniem 1.30, w oprawie I 8~. Na składzie we wszystkich 

znaczniejszych ksl€garniach w Królestwl'l i GlIllcyi. Naklad księ2'arnl LUDWIKA FISZERA. n:e zamożnego ucznia. 1508 - 3-l 
Łódź, Piotrkowska Ni 48; w Warszawie: Bielańska .Nil 9. 

Zn~I~~ Krojczy 
potrzebny do magazynu 

E. SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 

I Ooiarry Drywatn~ 
b!lrdzo smaczne I zdrowe, odpowiednie na 
obecną porę. Ul. Nawrot nr. 4,2 m. 11. 

14,68-3-3 
~ ULICA PRZIoJAZD m 12. 

II _ EgZY8tuJąca od lat 14 w Łodzi 

. pracownia haftów 1156 
~ i znaczenia bielizny g 

~ D. MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
~ m 
'" ulica Przejazd ~ 12, m. 14, lO 

~ W podwórzu, w otlcynie, li p!~tro, ~. 

\ Zaraz do wynajęCia mieszkanie, skla-I dające się z 7 pokoi 
z wEzelkieml wygodami, stajni i wozowni. 

! Oferty pod Hotel Victoria Na 5. 1:5063:3 

~ przyjmuje wszelkie roboty w za.kra! ~ 
Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa ~ haftu wchodzące, wykonywa tako- ~ 

NOWE PODRĘCZ IKI SZKOLNE h2~~~~~~~~ 
Foshltyna Faliera, przyjemny pokarm 
najodpowiedoiejszy dla dzieci od 6 mie­
sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w cbasie odlą­
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U­
la.twla ząbkowanie i za.pewnia prawidlo­
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych I aptekach. Ostrzegamy przd 
naśladownictwami. 83~-8-S 

C. BOGUCKA i C. NIE WIADUl\1.SKA. Pierwsza książka do czytania dla I 
dzieci od lat 7·mlu (zaraz po elementarzu) kartc.n. - 4.0 
Druga książka do czytania. Z ćwiczeniami gram~­
tycznE'mi dla dzieci od lat 8-10-ciu. Wydanie 2, przeJ­
rzane i poprawione. Kat io.q. -.80 

C. BOGUCKA, C. NIEWIADOMSKA I J. WAR~KOWNA. Pier.sze ćwicze­
nia dO nl\uki poprawnego , pisania. Stopień 1-15 k., Stop!eń II-20 k. 

J. CHRZĄSZCZE WSK A i J. WARNIWWNA. Rok czytania. WJpisy na klasę 
pierwszą. Wydanie 2 gle, przejrzane i poprawiono. W oprawie 1.-

Na pensyi 4-klasowej z pensyanatem 
i klasami pl"zygotowawczemi 

Z~fii l ~au~rów Libiszowskiej 
Zawadzka 24 

F. S. DMOCHOWSKI Krótki zbiór historyi Polskiej podlug najnowszych 
źródel historycznych. Wydanie nowe, poprawione, rozwinięte i u~upelnione 
spisem chronologicznym 4,0 kop., karton. - .50 

KONRAD DRZEWIECKI. Początki graml.t,ki jfłzyka polskiego z ćwi­
czeniami i z przykladaml. Wydanie 2, przejrzane i poprawione. Karton -.60 

HENRYK GAL LE. Wypisy polskie z dziejów literatury do użytku szkolnego. 
Rb. 120. w oprawie 150 zapisy na drugi kwartal rozpoczęły się· 1122 

1\1:. HALPERN. Zaliad, botaniki. Podług 23 wydania dZip.la "Księga Przyro­
d~" dora Fryderyka Schoedlera, zmienionego i zredagowanego przez profesora 
dora O. W. Thome'go. Z 281 rys. w tekiŚcie 1.­

W oprawitl plóciennE'j 1.20 Egzystuje w Warszawie od 1890 r. 
TADEUSZ K0HZON. HistorJa starożytna sposobem elementarnym wylożona. 

Ze 113 rysunkami w tekście, z dołączeniem 3 map, planu i tablicy synchroni-
stycznej. Wydanie 4,. te poprawr.e rb. 1.50, w oprawie 1.70 

C. NIEWIADOMSKA. lFierwszy rok gramatyki. -.]5 
Dr. J. NUSSBAUM, Podrfłcznik zoologii do użytku w klasach niższych szkól 

średnich, oraz do nauczania prywr.tnego dla młodzieży od lat 10-14,. Z 272 
rysunkami w tekście rb. 1.80, w oprawie płóciennej 2.-
Katalogi szczególowe książek pedagogicznych na żądanie bezp!l\tnie. 1431.2 

Biuro Wyszukiwania Pracy, 
Wydział Wyszukiwania Pracy przl Łódzkiem Chrześciańskiem To 

warz. Dobroczynności, aby dać możnośc zarobku ludnoHci łódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia el(onomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby­
wateH ziemskich, ż~ Biuro umieszcza robotni {ÓW, tkaczów, przędzalni­
ków' ślusa.rzów, studniarzów, _kowali, tokarzów, qtolarzów, cieślów, ofi­
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśIl:ków, wszelką dn.żbę folwarczną, 
oraz szwaczki, ' praczki i prasowaozki. 

Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawo nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 

Oświetlenie ogrzewanie spirytusem denaturow~nym!! 

"NOW , '" SC • 
Filia Warszawskiego Zakładu Czyszczenia szyb wysta .. 

wowych, żyrandoli, .prząłania mieszkań, biur i kantorów, 
oraz froterowania posadzek, czyszczenia metali, opatrzenia­
okien na 7imę i t. p. 

W. Krąkowski, 
Piotrkowska M 130 m. 10. Telefon 633. 1322 10 o 

r Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie, 

~niżonej cenie, mianowicie: 

1) Dzieje Polski z oibrzymią mapą, bogato Hn- ~l:r!t~~~:­
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-'1'a Feliksa Koneczne.'lo, w oprawie ozdo­
bnej z libroitu 

w brosznrze 
2) A. 8tu1'cel: Smok, powieś(} spólczesna, 2 tomy 
3) J6zsf Grajnert: Dwie. powieść spółczesna 
4) W. CzajevJski: DIieS!.ko, dramat historyczny 
6) R. HO'1'oUJiczoUJa: J.yoiorys Adama m:iGkie'\'li~u 
6) Warsuwa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

Rb. 

l 

kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

7 

Dla nIepre­
numeratorów 

Rb. kop. 

t 95 
t 50 
1 20 

50 
50 
30 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l 00 2 00 
Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybraó jedno lnb wię-

SPECVALNV SKŁAD ilej dzieł po oznaozonej cenie. Biorący wszystkilj 8ześó książek odraza 

H F 
I d I w miejsce 3 rb. 27 kopo, zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. ugon fle I~~~~~~~f 

Warszawa, ul. hr. Berga Xa 8 Il* IAum~~wAal ~iUfD . agner ~ 
Telefon 1471. l VI , • ~ 

Lampy wszelkich typów. Latarnie od 90 do I i'HHH1~yA'fll t.! I iłl!'~~ J ł ł ~~ 
500 świec. Palniki najnowszej kODstrukcyl. ~ łłfJ~UM ł:6U iimW 1 ~ wilfmIDQ'~"B~ ~*' 
Kuchnie, maszynki, żelazka do praso- S J J 
wanilio. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. ~ 

!Sprzedaż hl1.rtovva i detaliczna. 1034,-]0-9 ~ VI Łodzi, ulica Piotrkowska 121. i 
I MI'. natychmia.st do u.mieszczenia: nauozycieli, nauczycielki, fre-

• a S B ol \ ~ blówki, i bony różnej narodowości. Dział rakomendaoJjuy poleolł liC le ; buohalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ; I: agronomów, osoby do towa.rzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ~ 
. (Olej rycinowy w proszku) ! .. kiego rodzaju slużbę domową., tylko z douremi świadeotwami-'" 

p~zYJemny w smaku, w dziaJ:aniu przewyżsl:ający olej płynny. Do nabycia we wszyst- i . ..~kontleł1lduje. 68ó-r-20 '" 
kICh aptekach, oraz składach aptecznych. Wylączni Reprezentanci na CesarStwo ....JIl:~..v~J(.~~""'_~~~~~~!L:&x. 
i gub. Królestwa :Erlich i S-ka, Warsz/lwa, Sienna 9. 1479 8-1 ~-;n-~-~-~~~-~-.n"#l"""~-~~-~-h-h-h-"'-h-"-h-h-"-h-h-ft-~ 

W tłoczni ftRozwoju", Przejazd :N2 8. 
I 

Redaktor i Wydawca. W. Czajeweld. 
--------------------------------------
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